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Tekst 
zamieszczonego 
przed kilkoma 
dniami artykułu, 
opisującego 
ignorowanie prasy 
przez lokalne władze, 
sprowokował 
Czytelników do 
wielu komentarzy 
w pułtuskich 
mediach 
społecznych. 
Lektura najbardziej 
zapalczywych 
wypowiedzi skłania 
nas do udzielenia 
dodatkowych 
informacji – w końcu 
to właśnie jest rolą 
mediów publicznych

Na wstępie przypomnie-

nie: tekst „A z Ratusza brak 
odbioru” opisuje krytyczny 
brak komunikacji między 
Redakcją a Urzędem Miasta, 
a zwłaszcza z osobą pełniącej 
obowiązki burmistrza Marze-

ny Cendrowskiej. Brak odpo-

wiedzi na telefonicznie zada-

wane pytania, brak chęci do 
bieżącego informowania Re-

dakcji (czyli Mieszkańców!!!) 
o lawinowo wprowadzanych 
zmianach personalnych w naj-
ważniejszych spółkach miej-
skich. Dostajemy odpowiedzi 
wyłącznie na pytania zada-

wane przez nas na piśmie – 
a i to w formie utrudniającej 
interpretację przekazanych 
informacji. Władze poprzed-

niej kadencji wspięły się na 
szczyt lekceważenia i ignoro-

wania Tygodnika Pułtuskiego 
(czyli tysięcy naszych Czy-

telników), a w przywołanym 
artykule podkreślamy ogrom-

ne rozgoryczenie z powodu 
oczywistej kontynuacji tego 
bezprawnego działania no-

wych władz. Wróćmy jednak 
do komentarzy entuzjastów 
powołanej do wykonywania 
obowiązków burmistrza Ma-

rzeny Cendrowskiej – wpisy 
cytujemy zachowując pisow-

nię oryginalną, opatrując je 
jedynie inicjałami autorów:

(RA) 
Żeby nie powiedzieć, że je-

stem przeciwnikiem obecnej 
Pani Komisarz/Burmistrz, po-
wiem, że jest mi nad wyraz obo-
jętna. Bo w zasadzie to jak na 
ten moment działa jak typowa 
„miotła” i robi jak inni. Jed-
nak ten artykuł, to prawdziwy 
obraz kiepskiego dziennikar-
stwa. To w zasadzie jak kartka 
z pamiętnika sfrustrowanej 
nastolatki. Dziennikarz wi-
nien przedstawiać obiektyw-
ne fakty na dany temat, a nie 
subiektywne odczucia. Kobita 
nie odbiera, próbowaliśmy 
dzwonić, pisaliśmy i cisza — 
tyle by wystarczyło napisać. 
Pisanie DUŻYMI LITERAMI 
JAKBY W NERWACH, suge-
rowanie, że „Tygodnik jest 
w niełasce” ( bo „Coś mi mó-
wiło”), a do tego teksty typu: 
„miłościwie nam panującą”, 
„nie raczyła odpowiedzieć”, 
„to żadna łaska”....Proszę to 
samemu przeczytać i się za-
stanowić. W dodatku używa 
Pani zwrotu „Dość już mamy 
tej arogancji!” i kogo Pani ma 
na myśli, pisząc w liczbie mno-
giej? Bowiem dalej pisze Pani 
swoje osobiste odczucia na te-
mat tej sytuacji, co nie ma nic 
wspólnego z rzetelnym dzien-
nikarstwem. Nie jest to atak 
w Pani stronę, a jedynie kon-
struktywna krytyka. Myślę, że 

takimi tekstami strzela Pani 
sobie sama w stopę i utrudnia 
sobie zdobywanie informacji. 
Proszę się nie irytować, to 
normalne zachowanie urzęd-
nika. Ignorować jeśli nie ma 
konieczności reagować.

(AG) 
Oj zabolało coś Panią...�� Nie

takie były moje intencje. W Ra-
tuszu ludzie naprawdę ciężko 
pracują i nie sądzę, że nie sza-
nują lokalnej prasy. Trochę spo-
koju i wszystko się ułoży...

(PZ) 
trzeba być naprawde rąb-

niętym aby myśleć ze Bur-
mistrz jest na każde zawoła-
nie dzinnikarzy... szczególnie 
w mieście z takimi pronlemami 
jak Pułtusk... M.Cendrowska 
pracuje po kilkanaście godzin 
dziennie... również przyjmując 
obywateli w swoim gabine-
cie... może po prostu te pytania 
nie były na tyle istotne...wszak 
odpowiedz byłą, tak ???

Małgorzata Katarzyna Dą-

browska (do komentarza PZ) 
Zgadzam się z Panem 

całkowicie.
Dla kontrastu: komentarz 

Beaty Bielińskiej 
Dziękujemy Redakcji za rze-

telność, dociekliwość i bieżące 
informacje. A tak na margi-
nesie, jakże przykro czytać 
te niekulturalne komentarze, 
które obrażają innych, a tu 
konkretnie dziennikarzy, za 
ich pracę, którą wykonują wg 
swoich obowiązków Mam na-
dzieję, że mimo takich opinii, 
nie czujecie się jednak, drogie 
Panie, „rąbnięte” Ewa Dąbek, 
choć niektóre newsy z Ratusza 
„ rąbią” nieźle, to fakt.

Komentarze pań radnych: 
Małgorzaty Dąbrowskiej 
i Beaty Bielińskiej, będących 
osobami (funkcjonariuszami) 
publicznymi publikujemy nie 
ukrywając ich personaliów. Jak 
państwo widzą, rozbieżność 
opinii i oceny sytuacji między 
paniami jest biegunowa. Jak to 
wytłumaczyć? A jak to możli-
we, że niektórzy mieszkańcy 
Pułtuska – i jak widać także 
jedna z radnych, tak opacznie 
widzą przedstawiony przez 
nas problem? Wytłumacze-

nie wydaje się dość oczywiste 
– to dramatyczna nieznajo-

mość obowiązującego prawa. 
Faktem jest, że „zwykłemu” 
mieszkańcowi ziemi pułtuskiej 
nie sposób robić wyrzutów 
z powodu prawnej ignorancji – 
wprawdzie trudniej się żyje we 
mgle prawnej niewiedzy, ale 
za to można beztrosko i z en-

tuzjazmem wypisywać różne 
absurdalne komentarze. Pro-

blem najwyraźniej tkwi w in-

nym obszarze: pani burmistrz 
i pani radna nie mogą nie znać 
prawa, którego obowiązane 
są przestrzegać!!! (polonistów 
przepraszam za zdanie z po-

dwójnym zaprzeczeniem...). 
To, że Ratusz ma odpowiadać 
Redakcji na pytania zadane 
przez telefon lub też na pytania 
zadane w treści publikowanych 
artykułów to nie jest kwestia 
uprzejmości i dobrej woli – to 
obowiązek prawny. 

Skoro już jasno widać, że 
niektórzy mieszkańcy nie 
mieli okazji poznać regulacji 
prawnych w tej kwestii, wy-

konujemy nasz prasowy obo-

wiązek informacyjny – zachę-

camy do krótkiej lektury:
Ustawa z dnia 26 stycznia 

1984 r. Prawo prasowe (t.j. Dz. 
U. z 2018 r. poz. 1914)

Art. 1. Prasa, zgodnie z Kon-
stytucją Rzeczypospolitej 
Polskiej, korzysta z wolności 
wypowiedzi i urzeczywistnia 
prawo obywateli do ich rzetel-
nego informowania, jawności 
życia publicznego oraz kon-
troli i krytyki społecznej. 

Art. 5. 1. Każdy, zgodnie 
z zasadą wolności słowa i pra-
wem do krytyki, może udzielać 
informacji prasie. 

Art. 6. 1. Prasa jest zobo-
wiązana do prawdziwego 
przedstawiania omawianych 
zjawisk. 

2. Organy państwowe, 
przedsiębiorstwa państwowe 
i inne państwowe jednostki 
organizacyjne oraz organiza-
cje spółdzielcze są obowiąza-
ne do udzielenia odpowiedzi 
na przekazaną im krytykę 
prasową bez zbędnej zwłoki, 
nie później jednak niż w ciągu 
miesiąca.

3. Przepis ust. 2 stosuje się 
odpowiednio do związków za-
wodowych, organizacji samo-
rządowych i innych organi-
zacji społecznych w zakresie 
prowadzonej przez nie dzia-
łalności publicznej.

4. Nie wolno utrudniać pra-
sie zbierania materiałów kry-
tycznych ani w inny sposób 
tłumić krytyki. 

Zatem należy przyjąć, że 
nieudzielanie „odpowiedzi na 
przekazaną im krytykę pra-

sową” stanowi oczywiste nie-

wykonanie ustawowego obo-

wiązku przez funkcjonariusza 
publicznego. Dodamy więc, 
dla pełnego obrazu, cytat z in-

nej ustawy:
Ustawa z dnia 6 czerwca 

1997 r. Kodeks karny (t.j. Dz. 
U. z 2024 r. poz. 17) 

Art. 231. § 1. Funkcjona-
riusz publiczny, który, prze-
kraczając swoje uprawnienia 
lub nie dopełniając obowiąz-
ków, działa na szkodę interesu 
publicznego lub prywatnego, 
podlega karze pozbawienia 
wolności do lat 3. 

§ 2. Jeżeli sprawca dopusz-
cza się czynu określonego w § 
1 w celu osiągnięcia korzyści 
majątkowej lub osobistej, pod-
lega karze pozbawienia wol-
ności od roku do lat 10.

Władze naszego miasta od 
lat uporczywie łamią obowią-

zujące prawo w tym zakresie, 
zapewne wychodząc z założe-

nia „...no bo co nam niby zrobi-
cie? To my tu rządzimy!” 

Przyjmujemy na tę chwilę, 
że Marzena Cendrowska jest 
w istocie tak skrajnie zapra-

cowana, że nie znajduje czasu 
na dopilnowanie tego, by wy-

pełniać swoje ustawowe obo-

wiązki w zakresie informacji. 
Oczekujemy niezwłocznej na-

prawy sytuacji – bo w następ-

stwie tego my nie możemy wy-

konywać swojego ustawowego 
obowiązku wobec pułtuskiego 
społeczeństwa. 

Z pewnością treść tego ar-
tykułu czytają też przedstawi-
ciele władz naszego powiatu: 
ze smutkiem musimy stwier-
dzić, że zarówno starostwo, 
jak i Rada Powiatu, w równym 
stopniu w minionych latach 
ignorowały nasze publikacje 
zawierające wprost apele o za-

jęcie stanowiska w różnych 
opisywanych sprawach. Tu 
także oczekujemy bezzwłocz-

nego powrotu do przestrzega-

nia prawa prasowego.
A radnej Małgorzacie 

Katarzynie Dąbrowskiej 

przypominamy niedawno wy-

powiedziane przez nią słowa: 
„Wierna Konstytucji i prawu 
Rzeczypospolitej Polskiej, 
ślubuję uroczyście obowiązki 
radnego sprawować godnie, 
rzetelnie i uczciwie, mając na 
względzie dobro mojej gminy 
i jej mieszkańców”. Niewiedzę 
prawną nietrudno uzupełnić. 
Można czytać lokalne gazety 
albo skonsultować się z jakimś 
prawnikiem.

ZCZ

ZDANIEM REDAKCJI

Echa artykułu  
„A z Ratusza brak odbioru”

Policjanci na pikniku
1 sierpnia, policjantki Zespołu Pro�laktyki 
Społecznej Nieletnich i Patologii, wspólnie z 
dzielnicowymi tutejszej komendy, uczestniczyli 
w pikniku, który miał miejsce w bramie kamienicy 
przy ul. Kościuszki 39, gdzie uczczono 80 rocznicę 
wybuchu Powstania Warszawskiego

Na stoisku Komendy Powiatowej Policji w Pułtusku, dla 
uczestników pikniku przygotowano pokaz sprzętu policyj-
nego wykorzystywanego przez funkcjonariuszy w codzien-
nej służbie. Poprzez zabawę z dziećmi policjantki omawiały 
podstawowe zasady bezpieczeństwa na różnych obsza-
rach. Najmłodsi uczestnicy mogli chociaż na chwilę stać się 
policjantami, przymierzając policyjną czapkę jak również 
kamizelkę. Uczestnikom pikniku wręczano ulotki dotyczące 
działań „Kręci mnie bezpieczeństwo nad wodą” i zachęca-
no do udziału w konkursie „Artystyczny przeWodnik”, który 
skierowany jest dla dzieci i młodzieży do 16 roku życia. 

Spotkanie z mieszkańcami było świetną okazją do pro-
mowania zawodu policjanta. Osobom zainteresowanym 
pracą w Policji przekazywano ulotki, w których zawarte są 
niezbędne informacje dotyczące etapów rekrutacji.

Autor: mł. asp. Magdalena Bielińska

Cudzą kartą płacił  
za zakupy
Pułtuscy policjanci zatrzymali mężczyznę 
podejrzanego o dokonanie kilku płatności przy 
pomocy przywłaszczonej karty płatniczej. Sprawca 
znalazł zgubioną kartę płatniczą na chodniku, by 
następnie zapłacić nią za swoje zakupy przy pomocy 
funkcji zbliżeniowej. Teraz odpowie za popełnienie 
przestępstwa

W miniony piątek (26.07) w nocy, mieszkaniec Pułtuska 
przez chwilę nieuwagi zgubił kartę płatniczą. Z jego nie-
szczęścia skorzystał inny mężczyzna, który znalazł zgubę na 
chodniku. Niestety, nie miał zamiaru oddać znalezionego 
środka płatniczego. Wręcz przeciwnie z samego rana udał się 
do sklepu, gdzie za zakupy zapłacił znalezioną kartą. W ten 
sam sposób przeprowadził dziewięć transakcji, zaś przy dzie-
siątej płatność została odrzucona przez terminal płatniczy. 
Mężczyzna krótko się cieszył. Właściciel karty otrzymał sms
-y o dokonywanych płatnościach i wtedy zorientował się, że 
zgubił kartę i stracił ponad 400 złotych. Od razu zablokował 
kartę i zawiadomił miejscową policję. Zaangażowani w spra-
wę policjanci pionu kryminalnego szybko ustalili wizerunek 
osoby, która dokonywała nieautoryzowanych transakcji płat-
niczych. Zatrzymali 29-letniego mieszkańca Pułtuska, który 
posiadał kartę pochodzącą z przestępstwa. Mężczyźnie łącz-
nie przedstawiono 10 zarzutów.

podkom. Barbara Goździewska/KPP w Pułtusku
18.05.2024 roku,  

w wieku 90 lat zmarła
ukochana Mama, Babcia, 

Prababcia i Siostra
Ś.P. TERESA 

JĘDRASZCZAK 

24.05.2024 roku,  
w wieku 68 lat zmarł

ukochany Brat i Wujek
 Ś.P. MARCELI 

WŁODZIMIERZ
 WARDAK 

27.05.2024 roku,  
w wieku 75 lat zmarł
ukochany Dziadek, 

Pradziadek
i Brat

 Ś.P. TADEUSZ 
WINCENTY

 WYSZCZELSKI

27.05.2024 roku,  
w wieku 75 lat zmarła

ukochana Mama, Babcia, 
Prababcia i Siostra

 Ś.P. DOROTA 
WYŻYKOWSKA 

02.06.2024 roku,  
w wieku 67 lat zmarła

ukochana Mama, Babcia
i Ciocia

 Ś.P. ALDONA MARIA 
LIPIŃSKA 

06.06.2024 roku,  
w wieku 74 lat zmarł
ukochany Mąż, Tata, 

Dziadek i Brat
Ś.P. JERZY  

KOCH 

06.06.2024 roku,  
w wieku 39 lat zmarł
ukochany Mąż, Tata, 

Syn i Brat
 Ś.P. PIOTR 

DŁUGOŁĘCKI

04.07.2024 roku,  
w wieku 88 lat zmarła

Ś.P. BARBARA 
RADECKA

05.07.2024 roku,  
w wieku 83 lat zmarł 
 ukochany Mąż, Tata, 

Dziadek i Brat
Ś.P. IRENEUSZ 

MATEUSZ 
LEWANDOWSKI

eprasa.pl 1e195c13b8
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Główny Urząd 
Statystyczny 
udostępnia dane 
opisujące każdą 
z polskich gmin 
i każde miasto, 
a w połowie roku 
większość tych 
informacji powinna 
być już aktualna. 
Informacje 
zabrane na dzień 
31 grudnia 2023 r. 
w pewnym stopniu 
podsumowują też 
efekty rządzenia 
poprzedniej 
kadencji władz 
miast i gmin. Część 
danych pozostaje 
zaktualizowana na 
koniec 2022 r.

Postanowiliśmy sprawdzić 
jaką mamy sytuację w Gmi-
nie Pułtusk – a główne dane 
prezentujemy w dalszej części 
tego artykułu.

Zaczniemy od danych 
demograficznych:

Gmina Pułtusk ma 24 250 
mieszkańców, z czego 52,0% 
stanowią kobiety, a 48,0% 
mężczyźni. W latach 2002-
2023 liczba mieszkańców 
wzrosła o 2,7%. Średni wiek 
mieszkańców wynosi 41,0 lat 
i jest porównywalny do śred-
niego wieku mieszkańców 
województwa mazowieckiego 
oraz porównywalny do śred-
niego wieku mieszkańców ca-
łej Polski.

Wzrost liczby mieszkańców 
jest jednak jedynie wynikiem 
napływu i meldowania się 
nowych osób. Niestety to nie 
efekt narodzin i wzmożonego 

przyrostu naturalnego – 
w tej mierze od lat nie jest 
optymistycznie:

Gmina Pułtusk ma ujemny 
przyrost naturalny wynoszący 
-37. Odpowiada to przyrosto-
wi naturalnemu -1,53 na 1000 
mieszkańców gminy Pułtusk. 
W 2022 roku urodziło się 218 
dzieci, w tym 48,6% dziew-
czynek i 51,4% chłopców. 
Średnia waga noworodków 
to 3 375 gramów. Współczyn-
nik dynamiki demograficznej, 
czyli stosunek liczby urodzeń 
żywych do liczby zgonów 
wynosi 0,77 i jest nieznacz-
nie mniejszy od średniej dla 
województwa oraz znacznie 
większy od współczynnika 
dynamiki demograficznej dla 
całego kraju.

Do myślenia dają infor-
macje opisujące rynek pracy 
w Gminie Pułtusk:

Bezrobocie rejestrowane 
w gminie Pułtusk wynosiło 
w 2023 roku 13,3% (13,3% 
wśród kobiet i 13,3% wśród 
mężczyzn). Wśród aktywnych 
zawodowo mieszkańców gmi-
ny Pułtusk 1 338 osób wyjeż-
dża do pracy do innych gmin, 
a 831 pracujących przyjeżdża 
do pracy spoza gminy - tak 
więc saldo przyjazdów i wy-
jazdów do pracy wynosi -507.

Bezrobocie jest dramatycz-

nie wysokie od lat – Tygodnik 
Pułtuski pisał o tym wielokrot-
nie, ale aktualne dane zdają się 

potwierdzać, że nasze władze 
kompletnie się tym nie prze-

jęły: mamy bezrobocie prze-

kraczające 13%, gdzie w tym 
czasie bezrobocie w woje-

wództwie mazowieckim jest 
na poziomie 4%. Kto powinien 
się tym zająć? Ustawa o samo-

rządzie powiatowym nakłada 
na powiat jasno nazwane za-

dania – między innymi: prze-
ciwdziałanie bezrobociu oraz 
aktywizację lokalnego rynku 
pracy. 

Powiedzmy to głośno raz 
jeszcze: co zrobiły władze 
powiatu w ramach tego za-

dania? Powołały Powiatowy 
Urząd Pracy. Czy to napra-

wiło sytuację? Nie. Czy wła-

dze powiatu zrobiły lub robią 
cokolwiek ponad utworzenie 
urzędu pracy? Tu chyba wy-

pada napisać: brak danych... 
Może nowa Rada Powiatu 
przynajmniej zacznie udzie-

lać wyjaśnień po prasowych 
publikacjach, zgodnie z obo-

wiązkiem ustawowym wyni-
kającym z prawa prasowego? 
Czekamy.

Na szczęście pułtuszcza-

nie sami potrafią radzić sobie 
z zatrudnieniem – dane doty-

czące przedsiębiorczości wno-

szą nieco optymizmu:
W gminie Pułtusk w ro-

ku 2023 w rejestrze REGON 
zarejestrowanych było 2 796 
podmiotów gospodarki naro-
dowej, z czego 2 190 stanowiły 

osoby fizyczne prowadzące 
działalność gospodarczą. 
W tymże roku zarejestrowa-
no 190 nowych podmiotów, 
a 136 podmiotów zostało 
wyrejestrowanych. Według 
danych REGON wśród pod-
miotów posiadających oso-
bowość prawną w gminie 
Pułtusk najwięcej (139) jest 
stanowiących spółki cywilne. 
Najwięcej (2 712) jest mikro-
przedsiębiorstw, zatrudnia-
jących 0 - 9 pracowników. 
1,3% (37) podmiotów jako 
rodzaj działalności deklaro-
wało rolnictwo, leśnictwo, 
łowiectwo i rybactwo, jako 
przemysł i budownictwo swój 
rodzaj działalności deklaro-
wało 24,4% (682) podmiotów, 
a 74,3% (2 077) podmiotów 
w rejestrze zakwalifikowana 
jest jako pozostała działal-
ność. Wśród osób fizycznych 
prowadzących działalność 
gospodarczą w gminie Puł-
tusk najczęściej deklarowany-
mi rodzajami przeważającej 
działalności są handel hur-
towy i detaliczny, naprawa 
pojazdów samochodowych 
(20.7%) oraz budownictwo 
(20.0%).

Jak widać, w 2023 r. firm 
nieco przybyło – wypada mieć 
nadzieję, że taka tendencja się 
utrzyma. Czy przyrost ilości 
nowych podmiotów w naszej 
gminie jest efektem dzia-

łań lokalnych władz? ...brak 
danych.

Niestety dane w wielu kate-

goriach nie zostały zaktualizo-

wane na koniec 2023 r., zatem 
wstrzymujemy się chwilowo 
z omawianiem takich kwestii 
jak finanse Miasta i Gminy 
Pułtusk, poziom przestępczo-

ści i skuteczność jej wykry-

wania, edukacja i oświata, 
baza noclegowa i zaplecze tu-

rystyczne. W miarę pojawia-

nia się kolejnych informacji, 
będziemy je prezentować na-

szym Czytelnikom.
RED

GMINA PUŁTUSK W LICZBACH

W imieniu niezmotoryzowanych 
mieszkańców Kleszewa, którzy mieli 
duży problem z dotarciem do najbliż-

szego przystanku, po przecięciu drogi 
gminnej w wyniku prac przy budo-

wie obwodnicy Pułtuska, dziękuje-

my pracownikom Urzędu Miejskiego 
zajmującym się tematem komunikacji 
miejskiej. Po naszym artykule, bardzo 
szybko wydłużono trasę miejskiego au-

tobusu, tak by choć dwa razy dziennie 
była możliwość dojechania do Pułtuska 
z przystanku, który teraz znalazł się za 
obwodnicą. 

Bukiet Chabrów trafia również do 
radnego miejskiego Franciszka Piórka, 
który pilnował sprawy odwodnienia 
drogi gminnej w Kleszewie i doprowa-

dził ją do pozytywnego finału. Asfalt 

wykonany kilka lat temu był bowiem 
notorycznie zalewany przy większych 
opadach czy roztopach. Woda stała na 
asfalcie przez kolejne dni, podmywając 
go i niszcząc nawierzchnię, a także zale-

wając sąsiednią posesję. 
Teraz odpływ udrożniono i po ostat-

nich większych opadach deszczu okaza-

ło się, że problemu już nie ma. Roboty 
wykonywali bardzo sprawnie pracowni-
cy Pułtuskiego Przedsiębiorstwa Usług 
Komunalnych. Teraz wystarczy tylko 
dbać o drożność rowu, który zarasta 
roślinnością, więc musi być na bieżąco 
koszony. Kolejne Chabry dla radnej Be-

aty Bielińskiej, za odwagę, ale i kulturę 
w wypowiadaniu się, mądre, przemyśla-

ne refleksje na temat tego, co się ostatnio 
dzieje w naszej gminie, relacjonowanie 

mieszkańcom najważniejszych kwestii 
poruszanych na posiedzeniach Rady 
Miejskiej. Tacy właśnie powinni być 
radni - otwarci, konkretni, odważni, ale 
i zrównoważeni. Tak trzymać!

ED

chabry i osty

Tym razem CHABRY - będziemy chwalić i dziękować

Nowe drogi w gminie Gzy
1 lipca odbył się odbiór końcowy inwestycji drogowej pn. 

„Przebudowa drogi gminnej 340109W na odcinku Prze-
wodowo Poduchowne - Przewodowo Majorat”.

Wykonawcą była �rma ZIEMBUD Tomasz Ziemiecki z sie-
dzibą w Nasielsku. Nadzór inwestorski nad realizacją in-
westycji pełniła �rma TOM-BUD Tomasz Tyski z siedzibą 
w Płońsku.

Całkowita wartość inwestycji wyniosła 1 070 669,59 zł 
brutto. Pozyskano do�nansowanie z Rządowego Funduszu 
Polski Ład: Programu Inwestycji Strategicznych w wysoko-
ści 1 017 136,00 zł.

22 lipca odbył się odbiór końcowy inwestycji drogowej 
pn. „Przebudowa drogi gminnej 340106W na odcinku 
Przewodowo Parcele - Pękowo”. Wykonawcą była �rma 
DROGI I MOSTY – Jan Kaczmarczyk z Kacic. Nadzór inwe-
storski nad realizacją inwestycji pełniła �rma TOM-BUD To-
masz Tyski z Płońska.

Całkowita wartość inwestycji wyniosła 4 884 884,00 zł 
brutto. Pozyskano do�nansowanie z Rządowego Funduszu 
Rozwoju Dróg w wysokości 70%, co stanowi kwotę 3 419 
418,80 zł.

Nowa infrastruktura drogowa zapewni komfort i bezpie-
czeństwo wszystkim użytkownikom dróg.

red.

Szwajcarskie 
wsparcie dla gminy
1 sierpnia, w Urzędzie Miejskim w Pułtusku 
odbyło się spotkanie w sprawie pozyskania dla 
Gminy Pułtusk środków w ramach Szwajcarsko – 
Polskiego Programu Rozwoju Miast. Pomysłodawcą 
i inicjatorem spotkania była p.o. burmistrza 
Marzena Cendrowska. Uczestnicy – przedstawiciele 
jednostek Gminy Pułtusk, pracownicy i kierownictwo 
wydziałów Urzędu zaangażowanych w prace nad 
projektem – zostali zapoznani z założeniami i celem 
programu, obszarami w jakich można uzyskać 
do�nansowanie oraz wstępnymi propozycjami 
zadań, które mają zostać objęte wnioskiem 
o do�nansowanie

Program funduszy szwajcarskich zakłada do�nansowanie 
do 100% wartości inwestycji i umożliwia uzyskanie wsparcia 
dla miast na niebagatelną kwotę wynoszącą od 44 mln do 
80 mln zł.

Wsparcie z programu będzie można przeznaczyć na za-
dania w następujących obszarach: kształcenie oraz szkole-
nie zawodowe i specjalistyczne, �nansowanie dla mikro-, 
małych i średnich przedsiębiorstw, wspieranie zarządzania 
migracjami i promowanie działań integracyjnych, efektyw-
ność energetyczna i energia odnawialna, transport publicz-
ny, gospodarka wodno-ściekowa, zarządzanie odpadami, 
ochrona przyrody i bioróżnorodność, zdrowie i pomoc spo-
łeczna, poprawa bezpieczeństwa publicznego, mniejszości 
i grupy znajdujące się w niekorzystnej sytuacji społecznej, 
społeczeństwo obywatelskie i przejrzystość.

W najbliższym czasie zostanie powołany zespół ds. przy-
gotowania projektu w ramach naboru Szwajcarsko-Polskie-
go Programu Rozwoju Miast.Planowane zakończenie reali-
zacji programu to 2029 rok.

źródło: pultusk.pl

DramatyCznIe 
na rynku pracy

eprasa.pl 1e195c13b8
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LEGIONOWO. 49-
letni alimenciarz 
zatrzymany

Policjanci zatrzymali 49-latka, 
który był poszukiwany nakazem 
doprowadzenia. Mieszkaniec po-
wiatu w przeszłości został skazany 
za niezapłacone alimenty. Zatrzy-
many przez funkcjonariuszy męż-
czyzna trafił do pomieszczenia dla 
osób zatrzymanych, a następnie 
zostanie doprowadzony do aresztu 
śledczego

Policjanci z legionowskiej pa-
trolówki ustalili, gdzie przebywa 
poszukiwany przez nich 49-latek. 
Podczas kontroli adresu zatrzymali 
mężczyznę, który poszukiwany był 
na podstawie nakazu doprowadzenia 
wydanego przez Sąd Rejonowy w Le-
gionowie. Za popełnione wcześniej 
przez niego przestępstwo, dotyczące 
niepłacenia zasądzonych alimentów 
sąd skazał mężczyznę na 8 miesięcy 
pozbawienia wolności.

JABŁONNA. 
Amfetamina 
i napaść na 
policjanta

Policjanci z Jabłonny zatrzymali 
27-latka, który posiadał przy am-
fetaminę. Kiedy policjanci podjęli 
wobec niego czynności służbowe 
związane z zatrzymaniem mężczy-
zna odepchnął jednego z nich. Po-
dejrzany już usłyszał zarzuty i te-
raz jego sprawą zajmie się sąd

Kilka dni temu policjanci z komi-
sariatu Policji w Jabłonnie podjęli 
interwencję wobec 27-letniego męż-
czyzny, przy którym ujawnili porcje 
narkotyków. Z uwagi na popełnione 
przestępstwo przystąpili do zatrzy-
mania 27-latka, wtedy mężczyzna stał 
się agresywny i odepchnął jednego 
z interweniujących policjantów. Męż-
czyzna został obezwładniony i trafił 
do policyjnej celi. Wstępne badanie 
zabezpieczonej substancji wykazało, 
że jest to amfetamina. Podejrzany już 
usłyszał zarzuty posiadania środków 
odurzających oraz naruszenia niety-
kalności cielesnej funkcjonariusza za 
co grozi mu do 3 lat. Postępowanie 
w tej sprawie nadzoruje Prokuratura 
Rejonowa w Legionowie.

PUŁTUSK. 10 razy 
zapłacił cudzą 
kartą za zakupy

Pułtuscy policjanci zatrzymali 
mężczyznę podejrzanego o doko-
nanie kilku płatności przy pomocy 
przywłaszczonej karty płatniczej. 
Sprawca znalazł zgubioną kartę 
płatniczą na chodniku, by następ-
nie zapłacić nią za swoje zakupy 
przy pomocy funkcji zbliżenio-
wej. Teraz odpowie za popełnienie 
przestępstwa.

W miniony piątek (26.07) w nocy 
mieszkaniec Pułtuska przez chwilę 
nieuwagi zgubił kartę płatniczą. Z je-
go nieszczęścia skorzystał inny męż-
czyzna, który znalazł zgubę na chod-
niku. Niestety nie miał zamiaru od-
dać znalezionego środka płatniczego. 
Wręcz przeciwnie z samego rana udał 
się do sklepu, gdzie za zakupy zapłacił 
znalezioną kartą. W ten sam sposób 
przeprowadził dziewięć transakcji, 
zaś przy dziesiątej płatność została 
odrzucona przez terminal płatniczy. 
Mężczyzna krótko cieszył się z no-
wego środka płatniczego. Właściciel 
karty otrzymał sms-y o dokonywa-
nych płatnościach i wtedy zoriento-
wał się, że zgubił kartę i stracił ponad 
400 złotych. Od razu zablokował kar-
tę i zawiadomił miejscową policję. 
Zaangażowani w sprawę policjanci 
pionu kryminalnego szybko ustali-
li wizerunek osoby, która dokony-
wała nieautoryzowanych transakcji 

płatniczych. Zatrzymali 29-letniego 
mieszkańca Pułtuska, który posiadał 
kartę pochodzącą z przestępstwa. 
Mężczyźnie łącznie przedstawiono 
10 zarzutów.

LEGIONOWO. 14-
latek z marihuaną, 
amfetaminą 
i mefedronem

Policjanci patrolując teren miasta 
zatrzymali 14–latka, który posiadał 
przy sobie środki odurzające. Póź-
niejsze badanie potwierdziło, że 
znalezione przy nim substancje to 
marihuana, amfetamina i mefedron. 
Sprawa znajdzie swój finał w sądzie 
rodzinnym, który zdecyduje o dal-
szym losie młodego człowieka. Do 
zdarzenia doszło klika dni temu, gdy 
policjanci patrolowali okolice dwor-
ca PKP i ich uwagę przykuł młody 
człowiek siedzący w zaroślach przy 
torowisku. Kiedy policjanci podeszli 
do niego i zapytali co tu robi, chłopiec 
zaczął nieskładnie tłumaczyć, że cze-
ka autobus, był bardzo zdenerwowa-
ny. Policjanci bardzo szybko poznali 
powód niepokoju nastolatka. 14-latek 
w kieszeni spodni ukrywał bowiem 
zawiniątka z suszem roślinnym i bia-
łym proszkiem. W związku z podej-
rzeniem posiadania substancji zabro-
nionych nieletni został zatrzymany, 

a następnie doprowadzony do legio-
nowskiej komendy celem przeprowa-
dzenia niezębnych czynności w obec-
ności opiekuna prawnego. Wstępne 
badanie wykazało, że zabezpieczone 
środki to marihuana, amfetamina 
i mefedron. Nieletni po wykonaniu 
czynności został przekazany pod 
opiekę ojca. Ponieważ posiadanie na-
wet najmniejszej ilości narkotyków 
jest zabronione, młody mieszkaniec 
powiatu legionowskiego odpowie 
za czyn zabroniony przed sądem dla 
nieletnich, do którego policjanci nie-
zwłocznie prześlą dokumentację ze-
braną w tej sprawie. Postępowanie 
jest w toku, a funkcjonariusze będą 
między innymi wyjaśniać, w jaki 
sposób 14-latek wszedł w posiadanie 
zabezpieczonych narkotyków.

PUŁTUSK. Wracajac ze 
szkoły uratowali życie 
o�arom wypadku

Funkcjonariusze z Ostrołę-
ki, Pułtuska i Wyszkowa, którzy 
wracali do domu ze szkoły Policji, 
widząc wypadek drogowy, natych-
miast ruszyli na pomoc rannym. 
Wśród osób poszkodowanych była 
kilkuletnia dziewczynka. Policjan-
ci wydobyli poszkodowanych z roz-
bitych pojazdów i udzielili im po-
mocy przedmedycznej. W czwartek 
(18.07) policjanci z Komendy Miej-
skiej Policji w Ostrołęce i Komendy 

Powiatowej Policji w Pułtusku oraz 
Komendy Powiatowej Policji w Wy-
szkowie, którzy wracali ze Szkoły 
Policji w Pile w rejonie m. Winnica 
(powiat pułtuski) zauważyli poważ-
ny wypadek drogowy z udziałem 3 
pojazdów. Z wraków samochodów 
wydobywał się dym. Policjanci szyb-
ko zatrzymali swój pojazd i ruszyli 
na pomoc poszkodowanym. W jed-
nym z rozbitych aut, który był w ro-
wie, siedziała zakrwawiona kobieta. 
Była w szoku, dlatego kontakt z nią 
był utrudniony. Natomiast w drugim 
samochodzie w foteliku siedziała 
kilkuletnia dziewczyna, która płaka-
ła. W jej ciele znajdował się kawałek 
szkła, a z rany sączyła się krew.

Policjanci w pierwszej kolejności 
zabezpieczyli swoim pojazdem miej-
sce zdarzenia. Z uwagi na ryzyko 
pożaru mundurowi wydobyli ranne 
osoby z wraków aut. Po udzieleniu 
im pomocy przedmedycznej objęli 
poszkodowanych opieką w swoim sa-
mochodzie do czasu przyjazdu służb 
medycznych. Poszkodowane osoby 
zostały przekazane załogom karetek 
pogotowia. Policjanci na co dzień 
pełnią służbę w różnych komórkach 
organizacyjnych. Jednak bez wzglę-
du na to, gdzie dany policjant służy, 
to potrafi profesjonalnie udzielać 
pierwszej pomocy. Wszyscy funkcjo-
nariusze już na kursie podstawowym 
uczą się udzielania pomocy medycz-
nej, ponadto na bieżąco doskonalą 
swoje umiejętności w tym zakresie.

LEGIONOWO. 
Pościg za 
poszukiwanym

Legionowscy kryminalni, po po-
ścigu, zatrzymali kierowcę volvo, 
który nie zatrzymał się do kontroli 
drogowej. Mężczyzna był poszuki-
wany oraz miał dożywotni zakaz 
kierowania pojazdami mechanicz-
nymi. 35-latek trafił do zakładu 
karnego, a za popełnione czyny od-
powie przed sądem

Aby poszukiwania i zatrzyma-
nia osób były skuteczne potrzebna 
jest zdobywana latami wiedza i do-
świadczenie oraz ponadprzeciętne 
zaangażowanie samych policjantów. 
Tylko takie połączenie daje gwaran-
cję sukcesu. I o takim właśnie suk-
cesie można mówić w przypadku 
policjantów wydziału kryminalnego 
legionowskiej komendy, którzy za-
trzymali poszukiwanego 35-latka. 
Policjanci rozpoznali mężczyznę 
jadącego autem, a więc dali sygnały 
świetlne i dźwiękowe do zatrzyma-
nia pojazdu. Kierowca zignorował 
polecenia i podjął ucieczkę. Naj-
pierw poruszał się ulicami miasta 
z nadmierną prędkością, która przy-
czyniła się do tego, iż kilka ulic da-
lej mężczyzna stracił panowanie nad 
autem i wjechał w zarośla. To jednak 
nie zatrzymało 35-latka, który za 
wszelką cenę nie chciał się poddać 
kontroli i uciekał dalej pieszo. Po 
przebiegnięciu kilkuset metrów po-
licjanci zatrzymali uciekiniera. Pod-
czas sprawdzenia mężczyzn w po-
licyjnych systemach kryminalni 
potwierdzili, iż jest on poszukiwany 
przez legionowski sąd do odbycia 
167 dni kary pozbawienia wolności. 
Okazało się również, że w 2016 roku 
nowodworski sąd orzekł wobec 35-
latka dożywotni zakaz prowadzenia 
pojazdów mechanicznych. Miesz-
kaniec powiatu trafił już za kratki. 
Za niezatrzymanie się do policyjnej 
kontroli oraz zlekceważenie zakazu 
będzie odpowiadał przed sądem. 
Grozi mu kara do 5 lat pozbawienia 
wolności.

NOWY DWÓR MAZ. 
Pijany 33-latek 
rozbił 3 auta

W niedzielny poranek na drodze 
S 7 w Zakroczymiu doszło do zde-
rzenia trzech aut. Okazało się, że 
sprawcą kolizji jest 35- latek, któ-
ry w stanie nietrzeźwości wsiadł 
za kierownicę mazdy. Mężczyzna 
został zatrzymany przez policjan-
tów, a po wytrzeźwieniu usłyszał 
zarzuty karne. Do wszystkiego się 
przyznał i dobrowolnie poddał ka-
rze. Policjanci po raz kolejny ape-
lują o rozsądek i odpowiedzialność 
za kierownicą

O kolizji trzech aut osobowych, 
oficer dyżurny nowodworskiej ko-
mendy został poinformowany w nie-
dzielę po godz. 4 rano. Na miejsce 
natychmiast zadysponował funkcjo-
nariuszy ruchu drogowego i pomie-
chowskich patrolowców. Policjanci 
ustalili, że kierowca mazdy, jadąc 
drogą ekspresową nr 7 w kierunku 
Warszawy, doprowadził do kolizji 
z bmw i volkswagenem. Na szczęście 
w wyniku zderzenia nikt nie odniósł 
obrażeń. Sprawca został przez poli-
cjantów zbadany alco blow. Dioda 
zaświeciła się na czerwono, co wska-
zało, że mężczyzna mógł spożywać 
alkohol. Przeprowadzone alkomatem 
badanie stanu trzeźwości, wykazało 
w organizmie 35- latka ponad 1,5 
promila alkoholu. Mężczyzna zo-
stał zatrzymany. Po wytrzeźwieniu 
usłyszał zarzut prowadzenia pojazdu 
mechanicznego, znajdując się w sta-
nie nietrzeźwości. Do wszystkiego 
sie przyznał i dobrowolnie poddał 
karze.

KPP: Legionowo
/Nowy Dwór Maz

/ Pułtusk
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W ubiegłą sobotę 
gościli w Pułtusku. 
Zwiedzili miasto 
busem, na dłużej 
zatrzymali się 
w zamku, odbyli rejs 
gondolą po Narwi. 
Kto?

Paulina Piechna – Więckie-

wicz – wiceministra edukacji, 
pełnomocniczka ministry do 
spraw zdrowia psychicznego 
uczniów, Patryk Fajdek – wi-
cewojewoda mazowiecki, Zbi-
gniew Stąsiek – przewodniczą-

cy ORDYNACKA Mazowsz. 
To oni udzielili TYGODNI-
KOWI krótkich wypowiedzi, 
jednocześnie chwaląc urodę 
Pułtuska. Towarzyszyli im 
Włodzimierz Czarzasty i An-

na M. Żukowska oraz Andrzej 
Gurgielewicz i Józef Krzy-

kowski, pułtuszczanie. 
- Pułtusk zawsze robił na 

mnie fantastyczne wrażenie; 
uśmiechnięci ludzie, fanta-

styczna atmosfera. Byłem tu 
kilkanaście dni temu, odwie-

dziłem m.in. Centrum Opie-

kuńczo-Mieszkalne, zetkną-

łem się z ludźmi, którzy wkła-

dają całe serducho w swoją 
codzienną pracę, opiekując 
się osobami dorosłymi nie-

pełnosprawnymi i stąd też to 
moje pozytywne patrzenie na 
Pułtusk. Trudno go nie odwie-

dzać i nie wspierać lokalnych 
struktur lokalnej LEWICY – 
powiedział Patryk Fajdek. 

Paulina Piechna- Więckie-

wicz: - Mamy fantastyczne 
wiadomości nie tylko dla 
wyborców LEWICY, ale dla 
wszystkich obywateli Polski. 
Renta wdowia... Już jest po 
SEJMIE i po SENACIE, cze-

ka na podpis prezydenta RP. 
Nowelizacja przewiduje m.in. 

wypłaty drugiego świadcze-

nia – tzw. renty wdowiej – od 
1 lipca 2025 do 31 grudnia 
2026 r. w wysokości 15 %, 
a od 1 stycznia 2027 wzra-

sta do poziomu 25%. Ustawa 
zakłada, że owdowiała osoba 
może pobrać swoje świadcze-

nie i rentę rodzinną po zmar-
łym małżonku. Natomiast 
w 2028 roku rząd podejmie 
decyzję, na jakich zasadach 
program ma być kontynuowa-

ny, czy na przykład – a takie 
ma stanowisko LEWICA – 
nie powinno to świadczenie 
wzrosnąć do 50%. Tak, że 
jest to największy projekt 
społeczny tego rządu, projekt 
lewicowy i pod nadzorem le-

wicowej ministry Agniesz-

ki Dziemianowicz – Bąk. 

Jesteśmy bardzo szczęśli-
wi, że dotrzymujemy słowa 
i udowodniliśmy to już po 
pół roku rządu. 

- Jestem przewodniczącym 
Rady Okręgowej Ordynac-

kiej na Mazowszu. Wiedzia-

łem bardzo dużo dobrych 
rzeczy o Pułtusku, zresztą 
byłem tu wielokrotnie. Jeśli 
chodzi o ORDYNACKĄ, to 
jest grupa przyjaciół o kon-

kretnym PESEL-u, nie tylko 
razem studiowali, ale funk-

cjonowali jeszcze jako dzia-

łacze sportowi, kulturalni, 
społeczni. Polityka nie była 
im obca. Wiadomo, dla przy-

jaciół chce się jak najwięcej 
dobrego, a w Pułtusku to 
wszystko możemy otrzymać. 
Wobec tego oprócz naszych 

spotkań w Warszawie, to 
spotkaliśmy się w Pułtusku, 
gdzie możemy kultywować 
naszą przyjaźń w pięknych 
terenach przyrodniczych. 
Dzisiejsza wycieczka była 
bardzo ciekawa, wiele się 
dowiedzieliśmy. To dobry 
pomysł na towarzyskie spo-

tkanie. Trafiliśmy nie w 10, 
lecz w 12 – stwierdził Zbi-
gniew Stąsiek. 

Głównym celem Stowarzy-

szenia ORDYNACKA jest 
wspieranie i kreowanie ini-
cjatyw społecznych, dążących 
do budowania społeczeństwa 
obywatelskiego opierające-

go się na zasadach tolerancji, 
demokracji, praworządności 
i sprawiedliwości.

GMD

MINISTRA W GONDOLI

Łąka miejska, u nas to 
kawał łąkowej ziemi 
w parku na Widok, to 
i moda, i schronienie 
dla tysiąca gatunków 
owadów, też stołówka

W Polsce mamy modę na 
łąki i nie ma się co tej mo-

dzie dziwić – jest ratunkiem 
dla owadziego życia, ale i no-

stalgicznym widokiem, który 
uspokaja i relaksuje. 

Niestety, łąka w naszym 
mieście wróciła do stanu 
ubiegłorocznego. Porasta-

ją ją zeschłe, zbrązowiała, 
wysokie chwasty, a kwiaty, 
które barwiły ziemię wiosną, 
ciesząc oczy pułtuszczan, 
przekwitły. 

Wygląda na to, że Wido-

k-owa łąka nie jest oczkiem 
w głowie pracowników tere-

nów zielonych, którzy mają 
ją w swojej opiece. Właśnie 
zwróciliśmy się do znawcy 
zieleni z pytaniem, jak dbać 
o łąkę w mieście. Otóż po-

winna być koszona jeden/dwa 
razy w sezonie – w zależności 
od tempa wzrostu roślin, a te 
na Widok rosną w szybkim 
tempie. Pierwszy termin ko-

szenia przypada po zakoń-

czeniu kwitnięcia pierwszych 
roślin, czyli na początku lata 
(ważnym czynnikiem jest tu 
również pogoda – suche mie-

siące). Pokos powinien być po-

zostawiony na krótki czas na 
łące, aby wysypały się z niego 
nasiona. Drugi termin kosze-

nia przypada na październik/
wczesny listopad. Sianie? 
Wczesna wiosna, od marca 
do kwietnia. Co do kwiatów... 
Powinny być siane takie, któ-

re wprowadzają kolor do zie-

leni traw i które nie kwitną 
jednocześnie. 

Co zrobią pracownicy ziele-

ni, trudno wyrokować. Jedno 
jest pewne, łąka na Widok 
cieszy oczy zbyt krótko i już 

w lipcu przedstawiała żałosny 
wprost... widok.             GMD

ŻAŁOSNY WIDOK ŁĄKI NA... WIDOK

27 lipca ukazał się kolejny, 
15 numer pisma Samorządu 
Terytorialnego „Wspólno-
ta”, w którym opublikowa-
no ranking najbogatszych 
samorządów w 2023 roku. 
Według rankingu, 10 miej-
sce wśród najbogatszych 
powiatów w Polsce w 2023 
roku zajął Powiat Pułtuski. 
Autorzy rankingu, przepro-
wadzając ocenę kondycji 
�nansowej samorządów, 
uwzględnili dochody wła-
sne i otrzymane subwencje, 
a także dotacje ze źródeł ze-
wnętrznych na wydatki in-
westycyjne.

Ponadto rankingowi to-
warzyszy obszerny mate-
riał redakcyjny, dotyczący 
sytuacji �nansowej samo-
rządów u progu nowej ka-
dencji, który zawiera m.in. 
artykuł pt. „Skuteczna po-
lityka �nansowa w czasach 
kryzysu”, poświęcony do-
brej polityce �nansowej 
samorządu Powiatu Pułtu-
skiego. Jak czytamy w arty-
kule, potwierdza ją nie tylko 
miejsce w pierwszej dzie-

siątce rankingu, ale przede 
wszystkim wiele inwestycji 
oraz projektów społecznych 
i edukacyjnych, zrealizowa-
nych w ubiegłej kadencji 
za około 206 mln zł, z czego 
około 146 mln zł stanowiło 
dotacje pozyskane ze źródeł 
zewnętrznych.

Na łamach „Wspólnoty” 
wypowiedział się również 
starosta pułtuski Jan Zalew-
ski, który podkreślił, iż zaję-
cie tak dobrej lokaty świad-
czy o dobrej pracy Zarządu 
Powiatu oraz Rady Powiatu 
nad utrzymaniem wysokie-
go poziomu inwestycji. Po-
nadto starosta zwrócił uwa-
gę m.in. na fakt, iż przez pięć 
lat minionej kadencji władze 
powiatu musiały podejmo-
wać niełatwe decyzje, często 
szukając dobrych rozwiązań 
na rzecz rozwoju samorządu. 
Podkreślił również, że Powiat 
Pułtuski stara się prowadzić 
politykę zrównoważonego 
rozwoju, planując dochody 
realnie, a wydatki realizując 
efektywnie.

źródło: powiat pułtuski

Nasz powiat 10  
wśród najbogatszych

Jak informuje Urząd Miej-
ski, minister rodziny, pracy 
i polityki społecznej ogłosił 
26 lipca 2024 r. wyniki re-
wizji naboru do programu 
„Aktywny Maluch 2022-
2029”. W ramach programu 
gminy mogły składać wnio-
ski o przyznanie lub zwięk-
szenie przyznanego wcze-
śniej do�nansowania na 
tworzenie nowych miejsc 
opieki nad dziećmi do 3 ro-
ku życia.

Nabór był wynikiem 
zmian dokonanych w pro-
gramie Maluch + 2022-2029, 
w ramach którego Gminie 
Pułtusk przyznano już do�-
nansowanie w wysokości 4 
070 050,10 zł na utworzenie 
100 miejsc dla lokalizacji �-
lii żłobka przy ul.Staszica 35 
oraz 976 812,03 zł na utwo-
rzenie 24 miejsc dla lokaliza-
cji �lii żłobka przy ul. Teo�la 
Kwiatkowskiego.

Dzięki osobistemu zaan-
gażowaniu p.o. burmistrza 
Marzeny Cendrowskiej, 
kilka tygodni temu gmi-
na wystąpiła z wnioskiem 
o zwiększenie przyznanych 
środków dla lokalizacji �-
lii żłobka przy ul. Staszica 
i otrzymała łącznie maksy-
malną możliwą kwotę do�-
nansowania tj. 7 075 944,00 
zł – ponad 3 mln więcej niż 
wcześniej przyznano.

Podkreślić należy, że 
w ramach niniejszego pro-
gramu inwestycja może 
być s�nansowana w 100 
procentach ze środków 
zewnętrznych.

Pozyskane środki zostaną 
przeznaczone na adaptację 
budynku położonego przy 
ul. Staszica 35 do potrzeb 
dzieci do lat 3 tj. dostosowa-
nie budynku i pomieszczeń, 
w tym dostosowanie do 
wymogów budowlanych, 
sanitarno – higienicznych, 
bezpieczeństwa przeciw-
pożarowego, organizację 
kuchni, stołówek, szatni, 
uzupełniając pierwsze wy-
posażenie itp.

Ogromnym wsparciem 
będzie również do�nan-
sowanie funkcjonowania 
nowo utworzonych miejsc 
opieki, które wynosi około 
837 zł miesięcznie/miejsce, 
przez okres 36 miesięcy.

Celem programu „Aktyw-
ny Maluch 2022-2029, jest 
tworzenie wysokiej jako-
ści, dostępnej terytorialnie 
i przystępnej cenowo opieki 
nad dziećmi w żłobkach, klu-
bach dziecięcych i u dzien-
nych opiekunów, w tym – 
dzieci z niepełnosprawno-
ściami lub wymagających 
szczególnej opieki.

Cel, jakim jest wzrost do-
stępności miejsc opieki 
przyczynia się nie tylko do 
zwiększenia odsetka dzieci 
objętych opieką, ale także 
umożliwia łączenie życia za-
wodowego z rodzinnym i po-
zwala na zwiększenie zatrud-
nienia, zwłaszcza kobiet.

Przedsięwzięcie stanowi 
element aktywnej polity-
ki rodzinnej, którą realizuje 
Gmina Pułtusk.

źródło: pultusk.pl

Ponad 3 mln na �lię żłobka
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nasZe WilkOWyje

Olimpiada 
Pewnego faceta zapytano czemu gramoli się na szczy-

ty góStraśnie nas irytuje ta Olimpiada. I nie, nie chodzi 
o Babiarza ani nawet Dawinczi i nie obchodzi nas żadna 
królowa, ani angielska ani hiszpańska ani nawet drag qe-
en. Chodzi o to, że w Wilkowyjach jest fajnie, a na Olim-
piadzie niefajnie. Po prostu bierzemy bęcki. Ci co walczyli 
o medale, nie wchodzą do finałów, wąskich, szerokich i po-
przecznych. Ci co kiedyś dominowali, do finałów wchodzą, 
ale ledwo ledwo. Nawet w naszej narodowej konkurencji, 
rzucie młotkiem na łańcuchu, nasi najlepsi są przeciętni, 
nie w sosie i bez rekordów. I w czasie gdy gadamy na ła-
weczce, to gdyby nie kobity, to byśmy mieli jeden biedniutki 
brązowy medal czyli gorzej niż Fidżi i Kosowo. Ale dzięki 
kobitom jesteśmy na symbolicznym 44 miejscu, za drużyną 
uchodźców, co to się składa z biednych ludzi wygonionych 
ze swoich domów oraz Świętą Łucją i Dominiką.

Chyba Dominikaną? – zapytał Hadziuk. Aż my spraw-
dzili. Okazuje się, że Dominika, to zupełnie inne państwo, 
wysepka taka mała, co to 70 tys. ludzi tam mieszka. Cieka-
we. Ale nie aż tak bardzo jak to, czemu jakaś święta startuje 
na Olimpiadzie. Bo jak święta, to nie żyje, a jak nie żyje, 
to teoretycznie nie powinna startować. Choć w dzisiejszych 
czasach nic nie wiadomo, bo ta olimpiada jest zupełnie 
odwrotna od Seksmisji, a taka bardziej w stylu Myćki. Bo 
w Seksmisji jak wiadomo Maksio narzekał, że kobieta go 
bije, a na tej olimpiadzie, faceci biją kobiety, zupełnie jak 
pijany Myćko. I to jest niefajne, ale czasy są takie jakie są 
i jak się komuś nie podobają i się tym przejmuje, to ma prze-
chlapane. Ale fakt, że startuje święta, generalnie wskazuje 
na to, że Sąd Ostateczny się zbliża. Więc bardziej my się 
powinni skupić na swoim sumieniu niż na olimpiadzie, ale 
to straśnie trudne. 

Sprawdzili my też czego patronką jest Święta Łucja i wy-
szło, że niewidomych. Ma to sens, bo niewidomi olimpiadą 
się mniej denerwują, ale z drugiej strony sensu to nie ma, bo 
nic nie ma sensu, a zwłaszcza święta sprzed  prawie dwóch 
tysięcy lat, co się pośpieszyła ze zmartwychwstaniem i star-
tuje na Olimpiadzie. Sprawdzili my jakiej jest narodowości 
jest Święta Łucja i wyszło, że Rzymianką, całkiem bogatą, 
ale nie z Rzymu tylko Syrakuz, co to są na Sycylii, ale zało-
żyli je Grecy. Obłęd!

Potem na ławeczkę przyszedł spóźniony Japycz i wy-
jaśnił, że Święta Łucja, to nie zawodniczka, ale kraj i to 
miało więcej sensu, ale nie za bardzo, bo ta Święta Łucja, 
to też jakaś mała wysepka, co ma mniej mieszkańców niż 
Radom, a nasza olimpijka z Radomia szybciutko odpadła 
i nic nie zdobyła. Więc była kolejna rozkmina czym nasz Ra-
dom gorszy od Świętej Łucji. Bo patron Radomia też fajny, 
Kazimierz Jagiellończyk, królewicz polski, więc powinien 
bardziej dbać o Radom niż jakaś Rzymianka o wysepkę na 
Karaibach w archipelagu Wysp Nawietrznych, co to ich na-
wet nie widać na mapie. Ale się okazało, że ten królewicz 
to też patron Litwy, więc patron rozproszony, tu kraj, tu 
miasto, nie wiadomo co ważniejsze. To znaczy w zasadzie 
wiadomo i dlatego Radom powinien jak najszybciej zmienić 
świętego, bo za 4 lata kolejna olimpiada, więc czasu nie jest 
dużo. Bo tak to smuta i poruta i wyniki koszmarne.

Tu się Japycz zdenerwował i zaczął nas wypytywać o re-
kordy życiowe i nie było to miłe. No ale my tylko kibice 
i kibicowskie rekordy mieć możemy, a te wg Japycza się 
nie liczą. A co się liczy? Japycz westchnął ciężko i mówi 
tak: Jak jesteś małym chłopcem, to jesteś mistrzem świa-
ta w czym sobie zamarzysz, a potem rośniesz, idziesz za 
marzeniem albo nie idziesz, ale prędzej czy później więk-
szość z nas dowiaduje się, że nie jesteś najlepszy na świecie, 
najlepszy w Europie, najlepszy w Polsce, nawet nie jesteś 
mistrzem Wilkowyj. I to jest moment, w którym stajesz się 
mężczyzną.

Wcięło nas, nie ma dwóch zdań. Bo wszyscy pamięta-
my jak na festynie Michałowa rzuciła oszczepem dalej niż 
Solejuk i ile z tego było ambarasu. Japycz poszedł po pi-
wo do sklepiku, a my na szybko ustalili, że najważniejsze 
w życiu to wiedzieć jakie marzenia mieć i żeby one były 
niemierzalne.

Pietrek

nasZe rOcZnice

JAK POLSCY KRYPTOLODZY ZŁAMALI SOWIECKIE SZYFRY

1920 – kod „rewolucja”
Rokrocznie przy okazji obchodów Cudu nad Wisłą przypomina się 
o zasługach głównodowodzących, o bohaterstwie prostych żołnierzy 
czy obrosłej legendą śmierci Ks. Mjra Ignacego Skorupki pod Ossowem. 
Świętując 104. rocznicę zwycięstwa nas bolszewicką hordą warto wspomnieć 
także o mniej znanych, a bardzo zasłużonych bohaterach tamtej wojny – 
polskich kryptologach pod kierownictwem por. Jana Kowalewskiego

Historycy nie mają wątpli-
wości, że wygrana w Bitwie 
Warszawskiej i całej wojnie 
polsko-bolszewickiej nie 
byłaby możliwa, gdyby pol-
ski wywiad wojskowy nie 
złamał sowieckich szyfrów. 
Wiedza ta nie należy już 
do tajemnych, a jednak dla 
większości społeczeństwa te 
karty naszej historii są wciąż 
mało znane. Dlaczego tak się 
dzieje? W XX-leciu między-
wojennym wiedza ta pozo-
stawała tajemnicą wojskową, 
a w okresie PRL-u trudno by-
ło zajmować się wojną 1920 r., 
w której Polscy deszyfranci 
złamali szyfry umożliwiają-
ce odczytywanie sowieckich 

radiogramów; wszak w la-
tach 1944-89 oficjalnie kwi-
tła przyjaźń pomiędzy Polską 
Ludową a bratnim narodem 
radzieckim.

Nieznany bohater
Upadek komunizmu ozna-

czał koniec cenzury i dawał 
historykom nieskrępowane 
niemal możliwości prowa-
dzenia badań. Przy okazji 
kolejnych rocznic wybuchu 
bądź zakończenia II wojny 
światowej Polacy musieli 
przypominać światu, że to 
my a nie Brytyjczycy, złama-
liśmy niemiecki kod Enig-
my. Skąd mieliśmy tak do-
brych deszyfrantów? Byli to 

współpracownicy i ucznio-
wie człowieka, który stał za 
sukcesem odczytania sowiec-
kich kodów w 1920 r. Tym ci-
chym bohaterem był por. Jan 
Kowalewski. Gdy w 1921 ro-
ku odznaczano zasłużonych 
w wojnie polsko-bolszewic-
kiej, w tłumie dekorowanych 
oficerów Sztabu Generalne-
go był obecny także skromny 
por. Jan Kowalewski. Gen. 
Sikorski dekorując go Krzy-
żem Srebrnym Virtuti Milita-
ri cicho szepnął mu do ucha: 
„Za wygranie wojny, Panie 
Poruczniku”. Czy rzeczywi-
ście to on wygrał wojnę? Był 
to wysiłek zbiorowy Naro-
du, jednak przypominanie 

zasług kolejnych bohaterów 
historii sprzed 95 lat to nasz 
obowiązek.

Kluczowe dane 
wywiadowcze

Pierwsze poważne opra-
cowanie na temat pracy pol-
skich kryptologów w 1920 
r. ukazało się dekadę temu 
(Grzegorz Nowik, „Zanim 
złamano Enigmę. Polski ra-
diowywiad podczas wojny 
z bolszewicką Rosją 1918-
1920”, Warszawa 2004). Rok 
później odkryto stos waż-
nych dokumentów z epoki 
w Centralnym Archiwum 
Wojskowym. Z kart książki 
Nowika i dostępnych już dziś 

O�cerowie Biura Szyfrów. Od lewej Jakub Plezia, Jerzy Suryn, Yamawaki Masataka, Paweł Misiurewicz, Jan 
Kowalewski, Maksymilian Ciężki. Lata 20. XX w.

Obrońcy Warszawy pod Miłosną
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OSIEDLE JARZĘBINOWA II 

Ostatnia szansa na nowe mieszkanie w Nowym Dworze Mazowieckim
Po ogromnym sukcesie inwestycji „Jarzębinowa I”, renomowany 
deweloper EP Development kończy pracę na inwestycji w nowoczesnym 
osiedlu „Jarzębinowa II”. Ta wyjątkowa inwestycja szybko zdobyła serca 
nabywców, a ostatnie dostępne lokale czekają na nowych właścicieli.

Wyjątkowa lokalizacja  
i jakość wykonania

Osiedle „Jarzębinowa II” usytuowane jest 
w spokojnej, zielonej części Nowego Dworu 
Mazowieckiego, oferując mieszkańcom kom-
fortowe warunki życia. Mimo otoczenia na-
tury, osiedle zapewnia doskonały dostęp do 
komunikacji miejskiej oraz szybki dojazd do 
Warszawy, co czyni je idealnym miejscem dla 
tych, którzy pragną łączyć spokój z dostępem 
do miejskich udogodnień.

Duże zainteresowanie  
i kończąca się oferta

Mieszkania w „Jarzębinowej II” cieszą się 
ogromnym zainteresowaniem. Oferowane lo-
kale o powierzchni od 37 do 65 m², w tym za-
równo 2-, jak i 3-pokojowe, szybko znalazły 
nabywców. Obecnie w sprzedaży pozostało już 
tylko kilka mieszkań, co czyni tę ofertę jesz-
cze bardziej atrakcyjną. To ostatnia szansa, aby 
stać się właścicielem jednego z tych wyjątko-
wych lokali!

Dlaczego warto wybrać  
EP Development?

Deweloper EP Development, działający na 
rynku już od ponad dekady, gwarantuje wysoką 
jakość i terminowość realizacji swoich inwesty-
cji. Każdy etap budowy „Jarzębinowej II” był 
prowadzony z dbałością o szczegóły i zgodnie 
z najnowszymi standardami. Solidność i do-
świadczenie firmy sprawiają, że jest to inwe-
stycja godna zaufania.

Nie przegap tej okazji!
Ostatnie dostępne mieszkania znikają z ryn-

ku w szybkim tempie. To Twoja szansa, aby 
zamieszkać w jednym z najnowocześniejszych 
osiedli w Nowym Dworze Mazowieckim. Nie 
zwlekaj – już dziś skontaktuj się z naszym 
specjalistą, aby uzyskać więcej informacji za-
dzwoń pod numer 793-501-501 
lub napisz na adres 
sprzedaz.ndm@epdevelopment.com.pl.

Chcesz uzyskać więcej informacji 

- ZADZWOŃ!

dokumentów wiadomo, że 
bez pracy zespołu por. Jana 
Kowalewskiego nasza histo-
ria w 1920 r. mogła skończyć 
się tragicznie dla naszego 
świeżo odrodzonego pań-
stwa. Łączność radiowa so-
wieckiego dowództwa i fron-
towych armii, które parły na 
Warszawę w sierpniu 1920 
roku opierała się na kodach 
operacyjnych pod kryptoni-
mem „Rewolucja”. Ich zła-
manie pozwoliło polskiemu 
wywiadowi radiowemu zdo-
bywać informacje zarówno 
o ruchach wojska, jak i o pla-
nach i zamiarach sowieckich. 
Polskie dowództwo z Piłsud-
skim na czele mogło na tej 
podstawie przygotować od-
powiednią strategię obrony, 
a nawet przewidywać i wy-
przedzać ataki sowieckie.

Tajne  
spec. znaczenia

Szkoda, że książka Nowika 
przeszła niemal nie zauwa-
żona, podobnie jak pierwsze 
publikacje o polskim udziale 
w rozszyfrowaniu Enigmy, 
a mogła stać się rewelacją na 
tę samą skalę. Na ponad ty-
siącu stronach przedstawia 
autor całą historię tego odkry-
cia, sposób rozszyfrowania 
kodu „Rewolucja” przez ze-
spół wojskowych i matema-
tyków, takich jak Jan Kowa-
lewski, Paweł Misiurewicz, 
Włodzimierz Rupniewski, 
Karol Bołdeskul a także pro-
fesorów uniwersyteckich ze 
Lwowa i Warszawy: Wacła-
wa Sierpińskiego, Stanisła-
wa Leśniewskiego i Stefana 
Mazurkiewicza.

Ścisła współpraca wybit-
nych umysłów różnych spe-
cjalności doprowadziła do 
złamania „Rewolucji” i stała 

się najważniejszą, ukrytą na 
długie lata bronią polskiego 
wywiadu. Nie ujawniano jej 
przez cały okres międzywo-
jenny z obawy przed stroną 
sowiecką, która stała się jesz-
cze potężniejszym wrogiem, 
wrogiem, który, zapewne 
według opinii wywiadu, 
nie powinien mieć i później 
większej świadomości o roz-
poznaniu jego tajemnic.

Zatrzymać  
barbarzyńców

Tak jak wcześniej pod 
Wiedniem, tak w 1920 r. pod 
Warszawą Polakom udało 
się zatrzymać barbarzyńców 
zagrażających całej Europie. 
Jak wiadomo, podbój Polski 
miał być tylko pierwszym 
etapem sowieckiego marszu 
na Zachód. Od początku jed-
nak ścierały się w dowódz-
twie sowieckim dwie strate-
gie tego marszu: w kierunku 
na Warszawę i Berlin a druga 
bardziej na południe, przez 
Lwów, Budapeszt, Wiedeń. 
Do tej rozbieżności dołączy-
ła się rywalizacja dowódców 
armii, Tuchaczewskiego do-
wodzącego Frontem Zachod-
nim, Jegorowa i Budionnego 
na czele Konnej Armii (za 
którymi stał Stalin) oraz sa-
mego Trockiego jako naczel-
nego wodza. Armia Tucha-
czewskiego uderzała sama 
na Warszawę, bez wsparcia 
z południa Armii Budionne-
go, który działał na własną 
rękę, koncentrując się na zdo-
byciu Lwowa.

Umrzeć za Radzymin 
i Ossów

Budionny zlekcewa-
żył naglące rozkazy (które 
rozszyfrował właśnie pol-
ski wywiad radiowy) i nie 

Jak potoczyłyby się losy bitwy 
warszawskiej i całej wojny, gdyby polscy 
kryptolodzy nie odszyfrowali w sierpniu 
1920 r. tej sowieckiej depeszy?:

Ze sztabu XVI Armii do sztabów podległych 
dywizji. 13 VIII 1920 r. Rozkaz operacyjny do 
wojsk XVI Armii.

Armie zachodniego frontu po walkach zaję-
ły Mławę – Ciechanów – Pułtusk – Wyszków. 
21 dywizji rozkazano dnia 13 VIII uderzyć 
na nieprzyjaciela działającego naprzeciw 
prawego skrzydła naszej armii z linii Zegrze 
– Załubice, w kierunku na Pragę.

Rozkazuję dywizjom kontynuować ofensy-
wę i wieczorem dnia 14 VIII 1920 r. zawład-
nąć następującymi rejonami: 27 dywizja 
– Łajsk – Stacja Jabłonna – Nieporęt; 2 dy-
wizja – Radzymin – Stanisławów – Pustelnik 
– (wyłącznie) – Helenów; 17 dywizja – Pustel-
nik – Marki – Turów – Wołomin; 10 dywizja 

– Mokrołok – Wawer – Jarosław – Okuniew; 
8 dywizja – Karczew – Osieck – Kołbiel.

Zwiady dywizyjne do tego czasu powin-
ny dotrzeć aż do linii rzeki Wisły, w grani-
cach dywizyjnych odcinków wyznaczonych 
w punkcie pierwszym mojej dyrektywy nr 
505.

Dowódca 27 dywizji ma współdziałać z 21 
dywizją przy jej uderzeniu skierowanym na 
Pragę.

Dowódca 10 dywizji ma mieć na widoku, że 
zależnie od okoliczności jego dywizja może 
mieć główny kierunek na Pragę w celu sfor-
sowania rzeki Wisły w granicach Warszawy, 
co wymaga skoncentrowania jednej brygady 
w rejonie Okuniewa.

O otrzymaniu niniejszego natychmiast 
zameldować.

— Dowódca XVI Armii, Sołohub, członek 
Rady Rewolucyjnej, Piatakow, Komisarz 
sztabu armii, Batorskij

Polska piechota  
w okopie  

w pobliżu Radzymina

zdążył już połączyć się 
z Armią Tuchaczewskiego. 
Polskie dowództwo w peł-
ni zorientowane w tej sytu-
acji, mogło ją wykorzystać, 
ściągnąć wcześniej wojska 
z południa, zablokować po-
chód Budionnego i przejść 
do kontrofensywy, okrąża-
jąc tyły sowieckiego Frontu 
Zachodniego. Bez wiedzy 
o informacjach wywiadu 
radiowego te manewry pol-
skiego dowództwa podczas 
Bitwy Warszawskiej mogły 
się wydać ryzykowne lub na-
wet straceńcze, dziś wiemy, 
że były ściśle zaplanowane 
i skalkulowane, opierały się 
bowiem na pełnym rozpo-
znaniu sytuacji przeciwnika 
przez polski wywiad. Wiemy 
też, że tylko dzięki sukcesom 
polskich kryptologów śmierć 
setek żołnierzy i ochotników 
pod Radzyminem i Osso-
wem miały w ostatecznym 
rozrachunku sens i przynio-
sły nam wiktorię. I aż prosi 
się, by tematem tym zajęli 
się filmowcy i pokusili się 
wreszcie o stworzenie pro-
dukcji łączącej w jedno wąt-
ki historyczne, sensacyjne, 
szpiegowskie… 

Robert Szydlik
Autor jest dziennikarzem, 

heraldykiem i samorządowcem. 
W swoim dorobku ma herby, 

�agi, sztandary i pieczęcie dla 
kilkudziesięciu jednostek samo-

rządowych w Polsce. Projektował 
też medale (m.in. Krzyż Zachodni, 

medal Pro Bono Poloniae).  
Blisko związany z naszym tygo-

dnikiem od 1996 r.
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Jeśli średniowieczny PikNik,  
to tylko na serockim Grodzisku

Można w różny sposób 
opowiadać lokalną 
historię i przybliżać 
mieszkańcom tradycje 
ich przodków. Czyż jest 
jednak ciekawsza forma 
na ową opowieść, niż 
włączanie jej w elementy 
zabawy i integracji? 
Być może. My jednak 
postawiliśmy właśnie 
na nie i zaprosiliśmy 
mieszkańców na 
Średniowieczny Piknik 
na Grodzisku, w który 
wpletliśmy opowieść 
o najdawniejszych czasach.

Zaprosiliśmy do tej opowieści 
także wszystkich tych, którzy lokal-
ne tradycje kultywują a także tych, 
którzy pielęgnują różnego rodzaju 
rzemiosła oraz pamięć o naszych 
słowiańskich korzeniach. I tak – 14 
lipca – nad Narwią, w której choć 
już wiele wody upłynęło, to jednak 
pozostaje najstarszym świadkiem 
życia dawnych Serocczan – spotkało 
się całe mnóstwo osób, które wsparło 
nas w tym pięknym przedsięwzięciu 
o nazwie Piknik Średniowieczny na 
Grodzisku.

Bulwar pełen atrakcji 
Gminne Koła Gospodyń Wiejskich 

przygotowały najpyszniejsze przy-
smaki, a kto choć raz miał kiedykol-
wiek przyjemność ich skosztować, 
ten wie, że słowo „najpyszniejsze” 
zawiera w sobie całą głębię smaków. 
Członkinie i członkowie kół przy-
wieźli z sobą, jak zwykle, mnóstwo 
radości, dobrej energii i pozytyw-
nych emocji.

Kto zaś choć raz spróbował zrobić 
coś swoimi siłami, ten wie, jak wiel-
ką wartość posiadają własnoręcznie 
wykonane produkty. To dlatego tak 
licznie dzieci, młodzież, ale także 
dorośli wzięli udział w najróżniej-
szych warsztatach, które czekały na 
nich tego dnia, prowadzone przez 
lokalnych artystów a także członków 
grupy rekonstrukcyjnej, pod opieką 
których powstawały wyroby najstar-
szych rzemiosł.

Nie zabrakło także tego, co młodzi 
pasjonaci rycerstwa lubią najbardziej, 
czyli pokazu walk dawnych wojów, 
a także nauki fechtunku, strzelania 
z łuku i różnego rodzaju zabaw ple-
bejskich. Tak utrudzeni wysiłkiem, 
który towarzyszy rycerskiej szer-
mierce, młodzi adepci posilić się mo-
gli pysznymi podpłomykami, wypie-
kanymi w tradycyjnym piecu i okra-
szonymi ulubionymi dodatkami.

Wzgórze pełne treści
Ale to nie wszystko. Przekonani, że 

nie ma lepszego miejsca na opowiada-
nie o najdawniejszej historii Serocka 
niż najstarsze jego miejsce, znaczną 
część Pikniku przenieśliśmy na śre-
dniowieczne Grodzisko, które dało 
początek naszemu miastu. I tak o to 
na pięknie udekorowanym wzgórzu 
przygotowaliśmy pogadanki o histo-
rii Grodziska, bajania o wierzeniach 
dawnych Słowian i zaaranżowaliśmy 

tworzenie wspólnej legendy. Porwali-
śmy gości do wspólnego tańca w takt 
słynnej, integracyjnej „Belgijki”, 
a na koniec wspólnie zasłuchaliśmy 
się w piękne, pierwotne brzmienia 
zespołu Żniwa. Na „Barbarce”, jak 
tradycyjnie określa się nasze średnio-
wieczne grodzisko, można było także 
zapoznać się z historią tego miejsca, 
zawartą na wystawie a także obejrzeć 
prace malarskie Martyny Kowalskiej, 
która w swojej twórczości nawiązuje 
do wierzeń dawnych Słowian.

U stóp wzgórza ustawiliśmy kramy 
ze stoiskami lokalnych rękodzielni-
ków, u których można było nabyć naj-
piękniejsze wyroby. I znów – słowo 
„najpiękniejsze” nie jest tu ani o ciut 
przesadzone. Kto miał okazję zoba-
czyć te cudne produkty, ten wie, jaką 
moc niesie z sobą to określenie.

Promujemy lokalne akcenty
W tym roku impreza odbywała się 

pod nową nazwą. Chcieliśmy szcze-
gólną uważność skierować właśnie na 
Grodzisko, nasze słowiańskie wzgó-
rze, które kryje w sobie z pewnością 
wiele opowieści, a które – jak doszły 
nas słuchy – nie wszyscy mieszkań-
cy mieli okazję wcześniej odwiedzić. 
Jesteśmy przekonani, że to jedno 
z naszych najcenniejszych miejsc hi-
storycznych, dlatego bardzo chcemy, 
aby jak najsilniej zaistniało w świa-
domości naszych Mieszkańców.

Nie obyło się także bez obaw. Bo 
choć znacie przecież tę imprezę od 
wielu lat, to ostatni raz organizowali-
śmy ją cztery lata temu. Zastanawia-
liśmy się więc, czy po takiej przerwie 
uda się zdobyć Wasze nią zaintereso-
wanie, ale tak liczna obecność szyb-
ko rozwiała nasze wątpliwości. Tylu 
gości nie mieliśmy jeszcze nigdy! 
Bardzo za to dziękujemy. Cieszy-
my się, że byliście tego dnia z nami 
i za cudną atmosferę, którą wspólnie 
stworzyliśmy. Dziękujemy za Wasze 
życzliwe słowa, podziękowania i opi-
nie o tym, jak wielką wartością jest 
dla Mieszkańców to, żeby opowiadać 
o życiu naszych przodków.

Podziękowania 
To przedsięwzięcie nie udałoby 

się bez ogromnego zaangażowania 
wielu osób. Pozwólcie, że ich tutaj 
wspomnimy. Za całość organizacji 
odpowiedzialny był Referat Promocji 
i Wizerunku, w strukturach którego 
jest także Izba Pamięci i Tradycji Ry-
backich w Serocku. Za współorgani-
zację najgoręcej dziękujemy: na ręce 
Pani Renaty Mulik – pracownikom 
Centrum Kultury i Czytelnictwa 
w Serocku, Panu Adamowi i Panu 
Mirosławowi – za nagłośnienie i po-
moc w organizacji całości wydarze-
nia; na ręce Pana Dyrektora Miro-
sława Smutkiewicza - pracownikom 
Miejsko-Gminnego Zakładu Komu-
nalnego za piękne przygotowanie 
terenu imprezy i za wszelką pomoc 
przy technicznym zapleczu, Pani 
Ani Orłowskiej za wszelką pomoc; 
na ręce Pana Komendanta Adama 
Krzemińskiego - funkcjonariuszom 
Straży Miejskiej za czuwanie nad 
naszym bezpieczeństwem.

W szczególny sposób dziękujemy 
oczywiście: naszym Kołom Gospo-
dyń Wiejskich w Izbicy, Jachrance, 
Skubiance, Zegrzu, Dosinie i Boro-
wej Górze; Parzalni Kawy Pakame-
ra; rękodzielnikom i wystawcom: 
Pani Kasi i Tymkowi z Pracowni 
Działań Twórczych, Pani Elizie Kli-
mek z Rodzinnego Eko Zakątka, Pani 
Marii Chrzanowskiej, Pani Bogusła-
wie Żaczkiewicz, Pani Annie Karcz 
z Niezapomnianego Szycia, Pani 
Martynie Kowalskiej, Pani Małgo-
rzacie Paszkowskiej-Wojtowicz oraz 
Pan Gerardowi Wojtowicz, Pani An-
nie Makowskiej, Panu Janowi Kiesz-
kowskiemu, Pani Krystynie Dorocie 
Radzyńskiej, Pani Beacie Mędzela, 
Panu Jakubowi Potasińskiemu, Panu 
Sławomirowi Ibek, Fundacji Drze-
wiej, zespołowi Żniwa, grupie rekon-
strukcyjnej i wszystkim, dzięki któ-
rym mogliśmy spotkać się na Grodzi-
sku na Pikniku. Mamy nadzieję, że 
będziecie z nami za rok!

Agnieszka Woźniakowska 
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Dziennikarz Broniarek zor-
ganizował zbiórkę dolarów i 
wysłał je do Ameryki, by wes-
przeć powtórną kampanię wy-
borczą George’a Busha. Inten-
cja Polaka była jak najlepsza, 
uczynek płynął ze szczerego 
serca, podyktowany przyjaźnią 
dla amerykańskiego polityka. I 
oto po niedługim czasie ofia-
rodawca znajduje w swojej po-
czcie kopertę, a w niej te same 
banknoty – zostały mu odesła-
ne, bez słowa wyjaśnienia. W 
kopercie niczego oprócz dolców 
nie było. Pogardliwe odtrące-
nie, uraza, przy czym nadawca 
nie uznał za konieczne skomen-
tować swej przesyłki.

A przecież można było w 
przeszłości obserwować na 
ekranie rozczulającą scenkę. 
Zadzierając ku pochylonemu 
nad nim wysokiemu Bushowi 
głowę, kurduplowaty Bronia-
rek prawił coś ze swadą. Popi-
sywał się opanowaną perfekt 
angielszczyzną, podczas gdy z 
twarzy amerykańskiego prezy-
denta spływał na Polaka pełen 
najżywszej sympatii uśmiech. 

Rzecznik prasowy Urban 
także wysłał coś do Ameryki: 
koce dla bezdomnych nowojor-
czyków. Była to kpina, kolejna 
akcja w wojnie propagando-
wej. Koce zostały przyjęte z 
podziękowaniem.

Kocami nie pogardzono, wa-
lutę odesłano, co dla Broniar-
ka było bardzo przykre, dla 
mnie zaś zdumiewające. Oto 
zwykłym, a nie poleconym 
listem przesłano forsę z dru-
giej półkuli i zielone dotarły 
do adresata. Wielka niefraso-
bliwość ze strony prezydenta 
USA czy też jego sekretarza. 

Włożyć kilkaset dolarów do 
standardowej koperty, zwilżyć 
wargami brzeg papierowego 
trójkąta, zalepić, zaadresować: 
Mr Broniarek, Poland, po czym 
– ignorując istnienie całej ar-
mii żądnych łupu poczciarzy 
– wrzucić kopertę do skrzynki. 
I z głowy. 

...Liczne zdjęcia pokazują 
Artura Rubinsteina z wesołym 
na rasowej twarzy uśmiechem. 
Jako „najszczęśliwszy czło-
wiek świata” siał uśmiechami 
wszem wobec. Lecz najszerszy 
uśmiech towarzyszył wyko-
naniu tanga. Dopiero wtedy 
można się było przekonać, 
jak wielkie są jego zębiska. 
Maksymalnie je wyszczerzał, 
podczas gdy palce błądziły po 
klawiaturze akcentując rytm 
powolnego tańca.

Jest to scena z biograficznego 
filmu, za który grający samego 
siebie Rubinstein otrzymał na-
grodę Akademii Filmowej. Do 
rezydencji Rubinsteinów po-
fatygował się „sam” Gregory 
Peck, by wirtuozowi-aktorowi 
wręczyć Oscara.

A powód tej nadzwyczajnej 
wesołości? Chodziło o to, by 
żaden z widzów nie posądził 
wielkiego pianisty o zły gust. 
On gra sobie tango, bo taką ma 
fantazję, ale nie robi tego po-
ważnie. Broń Boże. Nie należy 
przypuszczać, iż lubuje się w 
tym tańcu jak pierwszy lepszy 
bywalec dancingów.

...Wizyta prezydenta Rze-
czypospolitej w USA. Z twa-
rzy Lecha Kaczyńskiego, gdy 
się ze swym asystentem wsu-
nął do mrocznego pomieszcze-
nia (jakiś zakamarek Białego 
Domu), można było wyczytać 

Wieczne ścibolenie  w wiecznej promocji (13)

Uśmiechnięci na maksa 
respekt wobec Mulata, nie-
pewność, onieśmielenie, po-
czucie niższości. Zaś Mulat, 
całkowicie odprężony, wy-
szczerzał w kierunku kamery 
wielkie siekacze. Uśmiech tak 
szeroki jak to tylko możliwe, 
ukazujący maksymalną ilość 
zębów; więcej ukazuje jedynie 
naga czaszka. W zamierzeniu 
wesołka miał to być uśmiech 
sympatyczny, przyjazny, mó-
wiący: „rad jestem, że cię wi-
dzę”. W istocie było to zaśmie-
wanie się z ubogiego krewnego. 
W uśmiechu Amerykanina za-
warta była mieszanka protek-
cjonalności i kpiarstwa. Miał 
do wyboru: okazać niecierpli-
wość i lekceważenie lub śmiać 
się do rozpuku. Wybrał to dru-
gie. Postąpił jak pewien krytyk 
literacki mający do czynienia 
z grafomanem i zarazem wy-
sokiej rangi urzędnikiem. Nie 
mogąc grafomańskich wypo-
cin ekscelencji zrecenzować 
tak, jak na to zasługiwały, kry-
tyk jął wynosić autora pod nie-
biosy. Dla zgrywy, dla ulżenia 
sobie uznał przedłożone mu 
płody za arcydzieła.

...Na fotografii wystrojony 
w generalski mundur Kałasz-
nikow prezentuje światu swoją 
sławetną spluwę, owoc kra-
dzieży. Kim są okradzeni? To 
inni konstruktorzy broni auto-
matycznej – amerykański i fiń-
ski. Jestem pewien, że gdyby 
dzierżących swoje wynalazki 
sfotografować, Amerykanin i 
Fin stonowaliby swe uśmiechy. 
Bądź co bądź wchodzą tu w grę 
narzędzia mordu. Natomiast 
tłusta fizis sowieckiego ruszni-
karza jest tak rozpromieniona, 
uśmiech tak szeroki, że oczy 
zamieniają się w szparki. Moż-
na by pomyśleć, że ten pozio-
mo i oburącz trzymany gnat to 
dorodny, szczęśliwie urodzony 
osesek. A.K.
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OGŁOSZENIA  
DROBNE
do bieżącego numeru  

przyjmujemy  

do poniedziałku  
do godziny 12:00.

OGŁOSZENIA  
DROBNE
do bieżącego numeru  

przyjmujemy  

do poniedziałku  
do godziny 12:00.

STOPNIE SCHODOWE 
Dębowe 100 x 30 x 3.8 cm  

Cena 130+VAT Klasa rustic  

Jesion 120 x 30 x 3.8 cm  
Cena 130 zl +VAT 

 Telefon 607607700

15
cm

20
cm

25
cm

30
cm

35
cm

40
cm

45
cm

ceny pln brutto:

50 cm 15 20 25 30 35 40 45

75 cm 23 30 33 45 53 60 67

100 cm 30 40 50 60 70 80 90

125 cm 38 50 63 75 88 90 102

150 cm 45 60 75 90 105 120 135

175 cm 52 70 88 105 122 140 158

200 cm 60 80 100 120 140 160 180

225 cm 68 90 113 135 158 180 203

250 cm 75 100 125 150 175 200 225

275 cm 83 110 138 165 193 220 248

300 cm 90 120 150 180 210 240 270

325 cm 98 130 163 195 228 260 293

350 cm 105 140 175 210 245 280 315

dł

CENY PARAPETÓW
drewno sosnowe, grubość 27 mm+/_1, klasa drewna BC

  szer

Drewno surowe do pomalowania we własnym zakresie Realizacja 14 dni roboczych, możliwość dostawy.

Kontak: tel: 607 607 700  |  mejl: biuro@parkiety-przyczka.pl

OGŁOSZENIA  
DROBNE
do bieżącego numeru  

przyjmujemy  

do poniedziałku  
do godziny 12:00.

Burmistrz Miasta Pułtusk

Informuje, e został wywieszony na tablicy ogłosze w siedzibie Urzdu Miejskiego w Pułtusku
(Rynek 41) oraz zamieszczony na stronie Biuletynu Informacji Publicznej tut. Urzdu jak równie
na  stronie  Urzdu  Miejskiego  w  Pułtusku  na  okres  3  tygodni  (liczc  od  dnia  ukazania
si niniejszego ogłoszenia w prasie) wykaz o przeznaczeniu do wydzierawienia czci działki
połoonej w obrbie 29 miasta Pułtusk, oznaczonej nr ewid. 390/1 o powierzchni ok. 0,0150 ha.

pRaCa
dam pracę

ZATRUDNIMY PIEKARZY - mile widzia-
ny CIASTOWY. Piekarnia, Zegrzyńska 
36, Legionowo. Tel. 22 784 09 30, 22 
772 82 56 
 LEG 53498

szukam pracy

Dyplomowany ogrodnik podejmie 
prace pielęgnacyjne w ogrodzie, 
odchwaszczanie trawników, likwi-
dowanie mchu z trawnika, opryski 
na krzewy, usługa profesjonalną 
podkaszarką. 602-234-237 
 LEG 53475

SpoRT i uRoda

TuRYSTYka

uSłuGi
remont i budowa

Deski, podesty (prywatnie), tanio!!  
602 390 680 
 LEG 53499

Elektryk złota rączka 515010373 
 LEG 53478

Firma SID - remonty pod klucz.    Su�-
ty podwieszane, gładzie,      malowa-
nie, glazura, oświetlenie,  meble na 
wymiar. Oferujemy pomoc w aranżacji 
pomieszczeń poprzez    zastosowanie 
funkcjonalnych oraz  ergonomicznych 
rozwiązań,           wizualizacje. Szybko i 
solidnie. 576153493 
 LEG 53492

Malowanie, tapetowanie osobiście, 
solidnie 694-065-757 
 LEG 53451

złoTa RĄCzka - usługi budow-
lane,   hydrauliczne, elektryka, 
mniejsze  i większe remonty. 
Szybko, tanio  
i  solidnie. Referencje. 735953829 
 LEG  53387

ogrodnicze

Wycinka drzew metodą alpinistyczną, 
sekcyjna wycinka drzew, przycinanie, 
prześwietlanie koron drzew, usuwa-
nie martwych drzew, gałęzi, konarów, 
usługi rębakiem, zrębkowanie gałęzi 
oraz wywóz urobku. Z PODNOŚNIKA, 
MIEJSCA TRUDNO DOSTĘPNE, PROFE-
SJONALNIE.  698-991-470 
 LEG  53176

inne

anteny, usługi RTV, domofony, 
wideofony, alarmy. 608630582 
 LEG 53174

Wynajem i usługi podnośnikiem  
koszowym.  Tel. 602 86 57 86. 
www.robert.media.pl 
 LEG  53175

nieRuCHoMoŚCi
sprzedam dom

Wójcik Development Adam Wójcikow-
ski 05-119 Łajski, ul. Fabryczna 20 
+48 533 063 000, +48 502 469 160 
 biuro@wojcikdevelopment.pl   
 LEG 53425

sprzedam działkę

Sprzedam działkę budowlaną nieda-
leko centrum handlowego Zakroczym 
+48 732 613 432 
 PUL 53500

do wynajęcia

Wynajmę hale magazynową, pow. 
700 m.2., wysokość 11 m. posadzka 
bezpyłowa. Serock, pow. legionowski. 
(tylko SMS-y) 500-833-492 
 LEG 53493

Wynajmę pokój dla pani w 
Legionowie przy targowisku. 502 
029 326 
 LEG 53494

poszukuję do wynajęcia

 Wynajmę garaż ok 70 m z 
dostępem do wody i prądu. pod 
działalność gospodarczą.  +48 
500 576 311 
 LEG 53455

RoLniCTWo
sprzedam

JAJA WIEJSKIE OD KUR GRZEBIĄCYCH 
Tel. 728 366 774 ul. Małołęcka 26, 
Nieporęt. Możliwość dowozu lub 
odbioru w Legionowie,  22 784 69 72. 
 LEG 53177

zWieRzĘTa
sprzedam

Sprzedam prasę rolującą NEW 
HOLLAND 841, cena 5000 zł, tel. 516 
441 453. 
 PUL 53495

uRoCzYSToŚCi
organizacja imprez

Parodysta, wodzirej, konferansjer, 
animator kultury, pół�nalista pro-
gramu „Mam talent” - tanio, solidnie 
- Legionowo i okolice 791833101 
 LEG  53384

ReSTauRaCJa LeGionoWSka; 
chrzciny, komunie, stypy,  
urodziny, uroczyste obiady,  
romantyczne kolacje, catering. 
Tel. 505-360-809,  www.legio-
nowska.pl 
 LEG  53178

SpRzĘT iT

MaTRYMoniaLne

koMunikaTY

RÓŻne
kupię szklarnie do rozbiórki 
mnożarki, gotówka 515924866 
 LEG 53413

Sprzedam duże drewniane rzeźby, 
kapliczki  601913597 
 LEG  53386

Sprzedam: parapety i stopnie 
schodowe: dębowe 100 x 30 x 3.8 
cm - cena 130 +vat (klasa rustic); 
jesionowe 120 x 30 x 3.8 cm 130 zl 
+vat.  Telefon 607607700 
 PUL 53466
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OGŁOSZENIA  
DROBNE
do bieżącego numeru  

przyjmujemy  

do poniedziałku  
do godziny 12:00.

terminy na 2024
   Wesela i Przyjęcia poślubne

Zapraszamy: tel. 531 093 982; 507 104 572, 
e-mail: info@palacjablonna.pan.pl

LEGIONOWO

Jagielloñska 8

OGŁOSZENIA  
DROBNE
do bieżącego numeru  

przyjmujemy  

do poniedziałku  
do godziny 12:00.

OGŁOSZENIA  
DROBNE
do bieżącego numeru  

przyjmujemy  

do poniedziałku  
do godziny 12:00.
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12 WoKÓŁ LUdZi i ZdarZeŃ

Wygony, szczególnie te 
porośnięte krzewami i drze-

wami, przywodzą przed oczy 
wąwozy i jary. A wygon? Wy-

gon to po prostu przestrzeń 
prowadząca bydło i ptactwo, 
np. gęsi na pastwisko. 

Dla mnie urok miał jedy-

nie PIERWSZY WYGON, 
przy którym mieszkałam. Był 
bardziej zakrzaczony, przez 
to bardziej tajemniczy, ale 
bardziej tętniący życiem, bo-

wiem uczniowie z RYNKU 

i przyrynkowych ulic podążali 
nim do szkoły, do CZWÓRKI. 
Wiosną i ciepłą jesienią chłop-

cy szli wygonem, pokonując 
najpierw kanałek, zaś dobrze 
wychowane dziewczynki gar-
dziły takim skrótem i przemie-

rzały mostek Benedyktyński, 
wchodząc potem na 3 Maja, 
a z Trzeciaka na Kościuszki. 

Wygon według Witolda 
Doroszewskiego to szeroka 

miedza lub droga służąca do 
pędzenia bydła na wypas. Na-

szemu pierwszemu wygono-

wi wieczór w wieczór, późną 
wiosną i latem, przyglądali-
śmy się z uwagą: koniom, kro-

wom, owcom, nawet gęsiom 
ciągnącym z pastwiska. Wie-

czorem ten żywy sznur niósł 
ze sobą zapach wody, nawet 
trawy i „placków” wydala-

nych przez krowy. Zwierzę-

cy ów sznur muczał, meczał, 
beczał, rżał i gęgał. Kiedy 
przeszedł, wygon był mokry 
i osobliwie pachnący. My, 

dzieci z Kościuszki 8 i dal-
szych numerów przyglądali-
śmy się przejściu zwierząt jak 
ciekawym widowiskom, cho-

ciaż nie dorównywały one... 
pogrzebom.

Nie pamiętam tylko, czy 
wygon był już wybrukowany 
kocimi łbami, czy nie. Do-

skonale zaś pamiętam jego je-

sienny urok, pełen kolorowych 
liści, po których brodziliśmy 
jak po wodzie. 

Wręcz zaczarowany był zi-
mą, kiedy drzewa wygonowe 
przywdziewały białe czapy, 

a jego środkiem mknęły sanki. 
W powietrzu śmigały śnieżne 
kule. Cały wygon śmiał się 
i wrzeszczał, kiedy sanki wpa-

dały na sanki, zrzucając dzieci 
w śnieżny pył. 

Był taki dzień w czerwcu, 
kiedy wygon bielił się podar-
tymi kartkami z zeszytów 
szkolnych. To RYNKOWI 
chłopcy tak świętowali koniec 
roku szkolnego, mszcząc się 
za wszelkie prawdziwe i uro-

jone niepowodzenia szkolne 
spowodowane przez... nauczy-

cieli.                               GMD

PUŁTUSKIE WYGONY DWA

Po odzyskaniu niepodległości w 1918 ro-
ku była jedną z kandydatek do miana hymnu 
polskiego. Obecnie towarzyszy uroczysto-
ściom wojskowym, gdzie podczas de�lad 
odgrywana jest przez Orkiestrę Reprezenta-
cyjną Wojska Polskiego. 

Pieśń płynęła z RATUSZA, jak powiedzieli-
śmy, wielokrotnie i budziła totalne zadziwie-

nie. Dociekliwi próbowali dowiedzieć się, kto 
zarządził owo słuchanie WARSZAWIANKI, ale 
nikt nie umiał dać odpowiedzi na to proste 
pytanie. 

Tygodnik pozostawia sprawę bez komen-
tarza, jedynie z zawstydzeniem i myślą, że 
my w Pułtusku nie takie rzeczy robiliśmy.

GMD

WSTYDLIWE POMIESZANIE Z POPLĄTANIEM
1 sierpnia – w dzień uroczystości związanej z 80-leciem wybuchu POWSTANIA 
WARSZAWSKIEGO pułtuszczanie, ze zdziwieniem, wielokrotnie wysłuchiwali 
WARSZAWIANKI, PIEŚNI HYMNICZNEJ Z 1831 ROKU!!! Napisana była przez poetę 
francuskiego pod wpływem POWSTANIA LISTOPADOWEGO!!!

Rycina - Warszawska Straż Bezpieczeństwa 1830 r.

A W KOLEJNYM NU-

MERZE TYGODNIKA 
SPOTKANIE W DOBRZE 
ZNANYCH PUŁTUSZ-

CZANOM CZERWONYCH 
DRZWIACH, GDZIE ES-

TECI PRZYBYWAJĄ PO 

PRZEDMIOTY Z DUSZĄ 
SŁUŻĄCE URZĄDZANIU 
WNĘTRZ. 

3 SIERPNIA – PRZY-

JACIELE DRZWI, PRÓCZ 
CZERWONYCH SĄ TAM 
JESZCZE ZIELONE 

I CZARNE – WZIĘLI 
UDZIAŁ W WIECZOR-

KU TANECZNYM. JEDLI 
TAM PYSZNOŚCI, POPIJA-

LI, ROZMAWIALI. I TAŃ-

CZYLI OCZYWIŚCIE.
GMD

Tę fotkę wykonaliśmy ład-
nych parę lat temu, kiedy 
to przygotowywaliśmy się 
do zjazdu absolwentów LO 
im. Piotra Skargi. Na zdjęciu 
same dziewczyny, jednak 

autorem jego jest zapewne 
Jurek Załoga, który to orga-
nizował nasz zjazd i mocno 
mu matkował. 

Oko aparatu uchwyciło 
moment naszego wyjścia 

z kawiarni POD ARKADAMI, 
gdzie przebiegało nasze 
spotkanie, spotkanie ma-
turzystów`66 – przed zjaz-
dem.   

GMD

taNecZNie W PrZemiaroWie

FaJne FOTO

Wygony... Przy ulicy Kościuszki są dwa. Nie mają jakiś 
wyszukanych nazw: ten pierwszy od 3 Maja to WYGON 
PIERWSZY, ten bliższy pierwszemu cmentarzowi to 
WYGON DRUGI
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14 WieŚci  z mazowsza

ZAPRASZAMY DO uDZIAŁu W KONKuRSACH
Konkurs „Ochotnicza 
Straż Pożarna nie tylko 
ratuje, ale integruje”

Intencją konkursu organizowanego przez Krajową Sieć Ob-

szarów Wiejskich w województwie mazowieckim, jest poszu-

kiwanie i nagradzanie dobrych praktyk w zakresie działalności 
poza gaśniczej i poza ratowniczej OSP.

Konkurs oparty będzie na ocenach zgłoszeń przez Komisję 
Konkursową. Komisja będzie brała pod uwagę dane zawarte 
w formularzu zgłoszeniowym, dokumentację fotograficzną, 
ale także ogólnodostępne informacje i zaangażowanie w życie 
lokalnych społeczności. Dokładne szczegółowe kryteria wypra-

cuje Komisja samodzielnie.
Wstępnie zakłada się, że przyznane będą trzy stopnie 

nagród:
I do 10.000 zł
II do 8.000 zł
III do 6.000 zł
wyróżnienia do 1.000 zł
Nagrody są nieopodatkowane, możliwa jest kategoryzacja 

(np. ze względu na liczbę członków OSP) lub przyznanie na-

gród jednego stopnia. Łączny budżet nagród finansowych to 
aż 40.000 zł!

Do 23 sierpnia 2024 r. (jako końcowa data wpływu zgło-

szenia) czekamy na zgłoszenia aktywnych jednostek OSP. 
Rozstrzygnięcie i ogłoszenie wyników konkursu nastąpi w IV 
kwartale br.

Dodatkowe informacje dotyczące konkursu można uzyskać 
pod nr telefonu 22 59 79 375 lub wysyłając pytanie na adres ma-

ilowy: ksow@mazovia.pl.

Mazowiecki Konkurs Serów Zagrodowych

Najlepsza inicjatywa zrealizowana w ramach programu Mazowsze dla sołectw 2024
Wzorem lat ubiegłych serdecznie zaprasza-

my Beneficjentów programu  „Mazowsze dla 
sołectw 2024” do udziału w Konkursie pn. 
„Najlepsza inicjatywa zrealizowana w ramach 
programu Mazowsze dla sołectw 2024”.

Celem ww. konkursu jest wyłonienie oraz na-

grodzenie projektów zrealizowanych w ramach 
programu „Mazowsze dla sołectw 2024”, któ-

re w wysokim stopniu aktywizują mieszkań-

ców sołectw oraz poprawiają jakość ich życia. 
Aktywizacja społeczności wiejskich na rzecz 
podejmowania inicjatyw jest bardzo ważnym 
czynnikiem służącym wzmocnieniu wspólnoty 
mieszkańców w sołectwach.

W tym roku zgłoszone projekty będą rozpa-

trywane w następujących kategoriach:

1. Bezpieczne i przyjazne Sołectwo (dla 
projektów dot. zagospodarowania terenu: zie-

leń publiczna i zadrzewienia, chodniki, oświe-

tlenie, skwery, ogrodzenia, oznakowania dro-

gowe, projekty dot. OSP, etc.);
2. Mazowsze dla sołectw rekreacyjnie (dla 

projektów dot. budowy i wyposażenia placów 
zabaw, siłowni zewnętrznych, boisk, altan 
i wiat ogrodowych);

3. Odnowione Mazowsze (remont budyn-

ków użyteczności publicznej – świetlic, straż-

nic etc.);

4. Doposażone Sołectwo (zakup wyposaże-

nia świetlic wiejskich, remiz, bibliotek etc.).
Dodatkowo, spośród wszystkich nadesła-

nych zgłoszeń Komisja Konkursowa przyzna 
Nagrody Specjalne – tytuł Sołectwa Gospo-
darnego, za projekt zrealizowany z dużym 
aktywnym udziałem mieszkańców, nakładem 
pracy wykonywanej w czynie społecznym oraz 
tytuł Sołectw Solidarnych, za efektywne wy-

korzystanie skumulowanej dotacji (przez min. 
2 sołectwa w ramach 1 zadania).

Zgłoszone do konkursu zadanie musi być 
już zakończone. Należy wcześniej złożyć spra-
wozdanie końcowe z realizacji tego zadania 
na platformie Witkac.pl. 

Wypełnioną Kartę zgłoszeniową do konkur-
su wraz z załącznikami należy wysłać w formie 
elektronicznej za pośrednictwem portalu ePU-

AP na adres elektronicznej skrzynki podaw-

czej Urzędu Marszałkowskiego Wojewódz-

twa Mazowieckiego w Warszawie: /umwm/
SkrytkaESP.  

Na zgłoszenia czekamy do 31 października 
2024 r.

Dodatkowe informacje dotyczące konkursu 
można uzyskać pod nr telefonu 22 59 79 307 lub 
wysyłając pytanie na adres mailowy: paulina.
szpakowska@mazovia.pl. 
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Konkurs skierowany jest do mieszkańców 
Mazowsza – firm działających w ramach dzia-

łań marginalnych, lokalnych i ograniczonych 
(MOL), zagrodowych producentów serów pod-

puszczkowych i kwasowych oraz osób fizycz-

nych potrafiących wyprodukować ser.
Konkurs obejmuje trzy kategorie serów 

podpuszczkowych: sery świeże, sery dojrze-

wające i sery pleśniowe oraz kategorię serów 
kwasowych.

Zainteresowani zgłaszają chęć udziału 

w konkursie poprzez wypełnienie i przesłanie 
formularza zgłoszeniowego do Urzędu Mar-
szałkowskiego Województwa Mazowieckiego 
w Warszawie na adres: Departament Rolnic-

twa i Rozwoju Obszarów Wiejskich UMWM 
w Warszawie, ul. Skoczylasa 4, 03-469 War-
szawa lub drogą mailową: wydzialrolnictwa@
mazovia.pl.

Zgłoszenia będą przyjmowane do 23 sierp-
nia 2024 r. 

Uczestnicy zostaną powiadomieni o terminie 

i sposobie dostarczenia ocenianych produk-

tów. Rozstrzygnięcie planowane jest do końca 
III kwartału br. w Departamencie Rolnictwa 
i Rozwoju Obszarów Wiejskich Urzędu Mar-
szałkowskiego Województwa Mazowieckiego 
w Warszawie.

Dodatkowe informacje dotyczące konkursu 
można uzyskać pod nr telefonu 22 59 79 116 lub 
wysyłając pytanie na adresy mailowe: krzysz-

tof.zaniewski@mazovia.pl lub grzegorz.zak@
mazovia.pl.

fot. Dariusz Ossowski
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pl 15WieŚci  z mazowsza

PATRONI MEDIALNI: ORGANIZATORZY: SPONSORZY:

ZAPRASZAMY DO OBEJRZENIA WIEŚci z Mazowsza
W naszych mediach społecznościowych ruszyły audycje 
WIEŚci z Mazowsza. Co 2 tygodnie będziemy Państwa 

informować co ciekawego dzieje się na mazowieckiej wsi. 
Zachęcamy również do śledzenia naszej  

strony internetowej mazowieckie.ksow.pl
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 1 sierpnia w pułtuskiej BRA-

MIE to uroczystość patriotycz-

na, która nie ma sobie równych 
w naszym mieście. W 80. rocz-

nicę wybuchu POWSTANIA 
WARSZAWSKIEGO spotka-

nie zgromadziło tłumy puł-
tuszczan; dorosłych z dziećmi. 
W tym roku towarzyszył mu 
PUŁTUSKI BIEG 1944 i wy-

stawa malarska w Domu Polo-

nii Joanny Rodowicz, krewnej 
Janka Rodowicza ANODY. 

Pierwszosierpniowa uro-

czystość miała cechy rekon-

strukcji historycznej, a to 
w związku z udziałem 13 pp, 
prezentowała również pamiąt-
ki z okresu wojny i okupa-

cji oraz militaria. Miejscem 
szczególnie emocjonalnym 
była replika mieszkania przed-

wojennego, wyposażonego 
z dużą starannością w przed-

mioty sprzed lat. 
Po pierwszej części uro-

czystości, oficjalnej i wzru-

szającej - po dźwięku syreny 
w GODZINĘ W, po salwie ho-

norowej, po odpaleniu świec 
dymnych i wypowiedziach  
J. Rodowicz, D. Pastewki - ze-

brani, obejrzawszy wystawki 
i liczne plakaty, zgromadzili 
się przy kuchni polowej, gdzie 
serwowano grochówkę. 

Na długo zapadnie w pamię-

ci uczestników uroczystość 
w BRAMIE, też słowa Domi-
nika Pastewki: - Jan Paweł II 
powiedział: „Nie możemy nie 
wspominać tego bohaterskie-

go zrywu, chociaż dla wielu 
wydał się on przede wszyst-
kim szaleńczy, dla innych 
niepotrzebny, nie możemy nie 

przychylić czoła przed ludź-

mi, którzy gotowi byli poło-

żyć młode życie na płonącym 
ołtarzu stolicy. Wielu z nich 
legło w gruzach tego miasta, 
które prymas TYSIĄCLECIA 
nazywał niepokonanym”. 

D. Pastewka, w imieniu 
organizatorów Inicjatywy 
Społecznej DZIECI z BRA-

MY Kościuszki 39, serdecz-

nie podziękował pułtuszcza-

nom za udział w uroczysto-

ści i wszystkim tym, którzy 
współorganizowali i wspierali 
finansowo uroczystość 80-
lecia wybuchu POWSTANIA 
WARSZAWSKIEGO. 

- Gdyby nie wy, nie daliby-

śmy rady! – powiedział.
Kazimierz Dzierżanowski, 

fot. i tekst

W PUŁTUSKIEJ BRAMIE

CZEŚĆ I CHWAŁA 
BOHATEROM
Jest takie miejsce w Pułtusku, w którym od 2016 
roku pułtuszczanie oddają hołd POWSTAŃCOM 
WARSZAWSKIM, jeszcze żyjącym i tym, którzy odeszli 
na wieczną wartę. To BRAMA (DZIECI z BRAMY) w 
stuletnim domu przy Kościuszki 39. Te coroczne 
spotkania to inicjatywa państwa Agaty i Dominika 
Pastewków, wcześniej ich dzieci oraz Olgi Grzywacz

Składniki: Farsz:
-100 g piersi z kurczaka
- ½ papryki czerwonej
- 1 łyżeczka oliwy z oliwek
- po dwie szczypty soli i pieprzu 
czarnego
- jedna szczypta papryki słod-
kiej w proszku
- jedna szczypta papryki 
ostrych w proszku
- ½ cukinii
Naleśniki masa:
- jedno jajko
- 1/3 szklanki mleka 2% tł.
- 3 łyżki mąki pełnoziarnistej 
typu 2000
- szczypta soli
- jedna łyżeczka oleju rzepa-
kowego

Przygotowanie:
Mięso kroimy w kostkę, przy-

prawiamy solą, pieprzem, pa-
pryką słodką i ostrą w proszku. 
Paprykę oraz cukinię kroimy 
w kostkę. Rozgrzewamy oliwę 
na patelni, podsmażamy mięso, 
dodajemy pokrojone warzywa. 

Przygotowujemy naleśniki: do 
miski wlewamy mleko, doda-
jemy jajko, szczyptę soli, mąkę. 
Wszystko mieszamy na jednoli-
tą masę. Smażymy na średnim 
ogniu na mocno rozgrzanej, 
natłuszczonej za pomocą pędz-
la patelni. Na naleśniki nakłada-
my przygotowane farsz, składa-
my na cztery części, układamy 
w naczyniu żaroodpornym. 
Wstawiamy do nagrzanego do 
temperatury 180°C piekarnika 
i zapiekamy około 10 minut. 

Trudność: trudne
Przygotowanie: 10-15 min
Smażenie: 20-30 min
Pieczenie: 15 min
Wartość odżywcza jedna 

porcja: 531 kcal, białko 40 g, tłusz-
cze 20 g, węglowodany 42 g 

Zapraszamy!
Centrum Naturhouse 

Pułtusk
ul. Świętojańska 16 

tel. 690 38 12 12

Naleśnik zapiekany z kurczakiem 
i warzywami (1 porcja)
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